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Jubileusz J. Iwaszkiewicza

Gratulacje od Prezesa
Rady Ministrów

Wczoraj, w przeddzień 75 
rocznicy urodzin Jarosława I- 
waszkiewicza rojno i gwarno 
było w Stawiskach koło War­
szawy, w domu gdzie mieszka 
pisarz. W południe zjechali do 
Stawisk: kierownik Minister­
stwa Kultury i Sztuki, wicemi 
nister — Kazimierz Rusinek, 
zastępca kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR — Aleksan 
der Syczewski, dyrektor gene­
ralny MKiS — Stanisław Wi­
told Balicki oraz grono pisarzy 
— najbliższych przyjaciół jubi­
lata — Czesław Centkiewicz, 
Jan Dobraczyński, Jan Maria 
Girges, Jerzy Jurandot, Leo­
pold Lewin, Jerzy Putrament, 
Michał Rusinek, Wojciech Żu- 
krowski.

Wiceminister Rusinek odczy 
tuje list prezesa Rady Minis­
trów — Józefa Cyrankiewicza: 
— W dniu Pańskiej rocznicy, 
którą obchodzimy wraz z Pa­
nem, pragnę przekazać wyra­
zy podziwu dla Pana — wiel­
kiego i bliskiego szerokim czy­
telnikom pisarza i wyrazy sza 
cunku dla mądrego człowieka. 
Polaka, społecznika, a także 
najlepsze życzenia zdrowia i 
długich — równie owocnych 
jak miniohe — lat życia.

Wiceminister Rusinek prze­
kazuje następnie list od mini­
stra kultury i sztuki Lucjana 
Motyki, po czym w imieniu 
własnym i zgromadzonych goś 
ci zwraca się do jubilata. 
„Przyszliśmy uczcić Twoje 75- 
lecie. Przyszliśmy, aby złożyć 
Ci hołd za wszystko, czegoś w 
życiu dokonał, za to, co dało 
Ci sławę i chwałę. Historycy 
literatury zaliczyli Cię do naj 
wybitniejszych zjawisk w pol­
skiej literaturze współczesnej. 
Polska Ludowa w uznaniu Two 
ich zasług dała Ci tytuł naj­
wyższy, jaki posiada — jesteś 
jej budowniczym”.

Zabiera głos Jarosław Iwasz 
kiewicz. Mówi, że niczego nie 
obawia się tak jak słowa „wiel 
kość”. To słowo niesie z sobą 
dużą odpowiedzialność, a o 
tym, czy możemy się nań po­
wołać, rozstrzyga historia. O- 
sobiście — mówi Jubilat — 
czuję się po prostu robotni­
kiem w takim sensie, w jakim 
mówił o tym Julian Przyboś, 
tzn. jestem, człowiekiem pracu 
jącym dla innych ludzi, takich 
jak ja. Tak właśnie rozumiem 
swoje powołanie i swoją pra­
cę. Jeżeli mi jeszcze starczy sił, 
pragnę nadal pracować dla 
ludzi.

Na zakończenie uroczystości 
Anna i Jarosław Iwaszkiewi­
czowie podejmowali gości tra­
dycyjną lampką wina. (PAP)

Decyz:e rządu Franc i:

Nie uczestniczyć w obradach UZE 
Referendum - 21 kwietnia

W środę rano odbyło się p od przewodnictwem prezy­
denta de Gaulle’a posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
powzięto uchwały dotyczące udziału przedstawiciela Fran­
cji w obradach Unii Zachodni o-Europcjskiej oraz w spra­
wie zapowiedzianego we Frań cji na kwiecień referendum.

Sekretarz stanu do spraw 
informacji Joel le Theule po­
informował dziennikarzy, iż 
rząd francuski postanowił, że 
przedstawiciel Francji nie bę 
dzie brał udziału w pracach 
Unii Zachodnio-Europejskiej,

Dzisiaj pow. Kościan

Program 
Jedności 
Działania

...pod takim tytułem za­
mieszczamy cykl publikacji 
omawiających realizację pro 
gramów wyborczych komi­
tetu Frontu Jedności Naro­
du w bieżącej kadencji Sej 
mu i rad narodowych. Sta­
ramy się skonfrontować za 
mierzenia programu z osiąg 
niętymi wynikami. Pragnie 
my ukazać dorobek poszczę 
gólnych powiatów i miast 
wydzielonych Wielkopolski 
oraz dzielnic Poznania.

Dzisiaj stronę 4 poświę­
camy omówieniu realizacji 
programu wyborczego w 
Kościanie.

Przed IX Kongresem SD

Bogaty i wielostronny dorobek 
wynikiem głębokiej świadomości politycznej

Wypowiedź Jana Karola Wende

W dniach 23—25 bm. obradować będzie w Warszawie IX 
Kongres Stronnictwa Demokratycznego. W związku z tym 
ważnym wydarzeniem politycznym przedstawiciel PAP prze­
prowadził rozmowę z sekretarzem generalnym Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Janem Karolem Wende.

Min. Jęurychowski 
w Czechosłowacji
W środę rano przybył do 

Pragi specjalnym samolotem 
minister spraw zagranicznych 
PRL dr Stefan Jędrychowski 
zaproszony przez ministra 
spraw zagranicznych CSRS 
Jana Marko- Wraz z min. Ję- 
drychowskim przylecieli wyż­
si urzędnicy MSZ.

Na lotnisku w Pradze przy­
bywającego gościa witali: mi­
nister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji inż. Jan Mar­
ko, sekretarz stanu w MSZ 
Vaclav Pleskot, wiceminister 
spraw zagranicznych Jan 
Buszniak i wyżsi urzędnicy 
czechosłowackiego MSZ. Min. 
Jędrychowskiego witali też 
członkowie ambasady PRL z 
ambasadorem Włodzimierzem 
Janiurkiem na czele. Obecni 
byli dziennikarze czechosłowa 
ccy i polscy korespondenci a- 
kredytowani 'w CSRS.

Wkrótce po przyjeździe roz­
poczęły się rozmowy w Pała­
cu Czernińskim — siedzibie 
czechosłowackiego MSZ.

Wizyta min. Jędrychowskie­
go w Czechosłowacji będzie 
trwała trzy dni. W czwartek 
minister odleci na jeden dzień 
do Bratysławy, w piątek dal­
szy ciąg rozmów w Pradze.

PAP

dopóki nie będą przestrzega­
ne obowiązujące i zgodne ze 
statutem reguły procedural­
ne, a przede wszystkim zasa­
da jednomyślności. Dodał on, 
że jest to konieczne dla za­
pewnienia interesów Francji 
i dla uniknięcia zakłócenia 
wskutek jakiejś działalności 
zewnętrznej normalnego funk 
cjonowania europejskiej współ 
noty gospodarczej.

Nie chcemy, aby sprawa 
ewentualnego przystąpienia 
Wielkiej Brytanii lub innego 
państwa do EWG — oświad­
czył minister le Theule — mo 
gła być rozstrzygnięta przez 
działalność z zewnątrz — na 
przykład w ramach UZE.

Min. le Theule poinformo­
wał także, źe zapowiedziane 
referendum dotyczące reorga 
nizacji senatu i podziału Frań 
cji na 21 okręgów wyposażo­
nych w odpowiednią autono­
mię wewnętrzną, zostało wyz 
naczonych przez Radę Mini­
strów na dzień 27 kwietnia.

Zgodnie z projektami rzą­
du francuskiego, które będą 
przedmiotem tego referen­
dum, senat ma utracić swe 
uprawnienia ustawodawcze i 
stanie się ciałem wyłącznie 
doradczym, (PAP)

Stwierdził on: IX Kongres 
SD liczącego obecnie ponad 
85.000 członków, oceni dorobek 
Stronnictwa w czteroletnim o- 
kresie, dokona wyboru no­
wych władz naczelnych, wpro­
wadzi zmiany statutowe, przyj 
mie podstawowy dokument — 
uchwałę Kongresu oraz rezo­
lucje.

Jednym z istotnych proble­
mów będzie sprawa dalszego 
rozszerzania i umacniania 
współpracy międzypartyjnej 
na wszystkich szczeblach i we 
wszystkich dziedzinach życia 
publicznego kraju. Oceniając 
następnie dyskusję przedkon­
gresową J. K. Wende. oświad­
czył m. in.:

Kampania przedkongreso­
wa osiągnęła cele. Wpłynę­
ła na ożywienie naszego ży­
cia politycznego, pomogła na­
szemu aktywowi przeciwsta­
wić się obcym tendencjom ide 
owo-polityczuym, ugruntowała 
w świadomości rzesz członków 
skich znaczenie kierowniczej 
roli PZPR we wszystkich dzie 
dżinach życia współczesnej 
Polski, potwierdziła prawdę, 
źe Polską niepodległą może 
być tylko Polska socjalistycz­
na, wyjaśniła dogłębnie rzeczy 
wisty sens demokracji socjali­
stycznej. Kampania przedkon­
gresowa przyczyniła się do za­
cieśnienia sojuszniczej współ­
pracy z terenowymi instancja­
mi PZPR.

Nasza kampania dyskusyjna 
nad materiałami kongresowy­
mi połączona została z dysku­
sją nad tezami KC PZPR na 
V Zjazd partii. Tego rodzaju 
praktyka, zastosowana przez 
nas po raz pierwszy, dała owoc 
ne wyniki.

O zasięgu przedkongresowej 
dyskusji wymownie świadczy 
liczba około 10 000 wniosków, 
propozycji i postulatów zgłoszo 
nych na szczeblu powiatowym.

Wnioski odzwierciedlają doj 
rzałość polityczną naszego ak­
tywu, dają wyraz zrozumienia 
roli i zadań członków Stron­
nictwa w procesie budownic­
twa socjalistycznego w Polsce.

Na temat dorobku Stronnic­
twa J. K. Wende oświadczył, 
że w minionych kilku latach 
szczególne znaczenie ideowe i 
polityczne wiazało się z pracą 
w określonych środowiskach. 
Wzrosła aktywność pedago- 

Delegacja KC PZPR 
powróciła z Danii

W środę w godzinach po­
łudniowych powróciła z Ko­
penhagi delegacja KC PZPR, 
która uczestniczyła w obra­
dach XXIII Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Danii. Delega­
cji przewodniczył zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Mie­
czysław Moczar.

Na lotnisku Okęcie przyby­
łych witali: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, kie 
równik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR — Józef Czesak, 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Sta 
nisław Kania oraz członek 
KC PZPF — Kazimierz Świ­
tała. (PAP)
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gów, działaczy naukowych i 
kulturalno - oświatowych — 
członków SD. To samo odnosi 
się do pracowników admini­
stracji państwowej i gospodar 
czej, do ekonomistów, prawni­
ków itp.

Nasz dorobek — powiedział 
J. K. Wende — mieści się rów 
nież w realizowanej od kilku 
lat rozbudowie odcinka drob­
nej wytwórczości i usług, w 
tym różnych pionów rzemio­
sła. Wkład pracy działaczy 
Stronnictwa widoczny jest tak 
że w aktywizacji małych miast, 
w działalności w radach naro­
dowych, w pracy w komite­
tach Frontu Jedności Narodu, 
w niektórych związkach zawo­
dowych i w organizacjach spo­
łecznych. . (PAP)

Wielka wystawa w Moskwie 
i zjazd specjalistów od automatyki

Szerokie przedsięwzięcia NOT

Każdego roku NOT organizuje „dni” i „tygodnie” techniki 
różnych krajów w Polsce, wysyła polskich specjalistów za 
granicę, prezentuje poza granicami Polski najlepsze polskie 
urządzenia — wizytówki myśli technicznej.

W tegorocznym terminarzu 
imprez międzynarodowych or­
ganizowanych w kraju i za 
granicą dwie pozycje wykra­
czają poza ramy działalności 
NOT. Są to: polska wystawa 
gospodarcza w Moskwie oraz 
IV Kongres Międzynarodowej 
Federacji Automatyki i kontro 
li tzw. IFAC.

Wystawa w Moskwie, która 
— jak donosiliśmy — odbędzie 
się na przełomie czerwca i lip 
ca br. zbiegnie się z 25-leciem 
Polski Ludowej. Jej celem, jak 
i organizowanego przez nas w 
tym czasie w Moskwie sympo­
zjum naukowo-technicznego, 
ma być przedstawienie na­
szych- osiągnęć technicznych i 
gospodarczych, zaprezentowa­
nie potencjału naukowego. Po 
wołano zespoły branżowe, któ 
re wystawią najnowsze i naj­
bardziej właściwe pod wzglę­
dem technicznym eksponaty. 
Na sympozjum złożą się 24 re­
feraty naświetlające poszcze­
gólne problemy nauki i techni 
ki. Obok referatów problemo­
wych wygłoszone będą ściśle 
specjalistyczne prelekcje.

To, że w tym roku Polska 
jest organizatorem wielkiego 
Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Automatyki i Kon­
troli wynika z przyjętego w 
tej organizacji zwyczaju, zgo­
dnie z którym obrady odbywa 
ją się co 3 lata w kraju aktual 
nego prezydenta federacji. 
Godność tę piastuje obecnie 
Polak ~ prof. Jan Paweł No­
wacki. To wielkie spotkanie 
odbędzie się w czerwcu w 
Warszaw;e jako jedna z naj­
większych po wojnie w na­
szym kraju imprez naukowo- 
technmznych z udziałem pra­
wie 2000 specjalistów zagra­
nicznych.

Tematyka obrad zamknięta 
w ponad 300 referatach i licz­
nych dyskusjach „okrągłego 
stołu” obejmie m. in. zagad­
nienia ogólnej teorii systemu 
starowania, teorii ontvm^l:za- 
cji, wielk:ch systemów infor- 
macvinych, te^ri5 automatów, 
sztucznej inteligencji i modelo

Interpelacje do sekretarza stanu USA

Dyskusje i polemiki 
nad problemem nuklearnym
W komisji spraw zagranicznych Senatu USA rozpoczęły 

się we wtorek „przesłuchania” w związku z wniesionym 
przez administrację wnioskiem o szybką ratyfikację ukła­
du o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej.

Przesłuchania, w których ja 
ko pierwszy wystąpił sekre­
tarz stanu Rogers, wyszły po 
za określony temat i objęły 
budzącą dziś największe kon­
trowersje sprawę budowy sys 
temu antyrakietowego (ABM).

Problem ten jest przedmio­
tem coraz bardziej narastają­
cych dyskusji i polemik. W 
trakcie wtorkowych przesłu­
chań przewodniczący komisji, 
senator Fulbright zwrócił u- 
wagę, iż układ o nieprolifera­
cji zawiera paragraf dotyczą­
cy potrzeby podjęcia dalszych 
kroków w zakresie ogranicze­
nia zbrojeń. Fulbright zapytał 
w związku z tym sekretarza 
stanu, czy nie widzi sprzecz­
ności między apelami admi­
nistracji w kwestii budowy 
systemu rakietowego.

W toku posiedzenia zastrze­
żenia i uwagi do wypowiedzi 
sekretarza stanu zgłosił rów­
nież senator Albert Gore.

Dziennik „New York Post” 
pisze w komentarzu, że po za­
poznaniu się z raportem oprą 
cowanym przez „Carnegie In- 
stitution” przy współudziale 
Kissingera i Yosta, prezydent 
Nixon zarządził wstrzymanie 
budowy systen " 'BM dopóki 
nie przeprowadzi się szczegó­
łowej analizy jego skutecznoś 
ci.

Jak pisze dziennik, wydaje 
się, że dopiero wówczas admi­
nistracja przystąpi do badania 
gruntu w Kongresie. Jeśli wy 
sunięte różne wersje budowy 
systemu natrafią na przeszko 

wania procesów technologicz­
nych.

Z innych imprez międzynaro 
dowych organizowanych w 
Polsce, zasługują na uwagę róż 
nego typu „dni techniki”. Nie­
dawno zakończył się „Tydzień 
Techniki Włoskiej” a obecnie 
trwrają „Dni Techniki Brytyj­
skiej”. W marcu odbędą się 
organizowane po raz pierwszy 
w Polsce „Dni Informacji 
Francuskiej”.

Ponadto obradować będzie 
w Krakowie z udziałem 300 go 
ści zagranicznych międzynaro­
dowa konferencja automatyza 
cji w górnictwie — ICAMC. 
________________ PAP

Porozumienie 
ważne dla rolników 
Z dniem 13 lutego weszło 

w życie porozumienie zawarte 
między Centralnym Związ­
kiem Kółek Rolniczych i Za­
rządem Głównym Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych. Celem porozumienia 
jest zapewnienie pracownikom 
kółek rolniczych, międzykół- 
kowych baz maszynowych, 
spółdzielni usługowo-wytwór 
czych i spółdzielczych ośrod­
ków rolnych — możliwości 
tworzenia organizacji związ­
kowych.

Będą oni mogli zrzeszać się 
w organizacjach Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych oraz korzystać z upraw­
nień określonvch statutem te 
go związku. (PAP)

Wizvta nrzvjąźni
Agencja TASS podaje, źe 

na zaproszenie ministra obrony 
ZSRR marszałka Andrieja 
Greczko do Związku Radzie­
ckiego przybędzie 21 lutego z 
wizytą przyjaźni czechosłowa 
cka delegacja związkowa z mi 
nistrem obronv narodowej 
CSRS gen. Martinem Dżurem 
na czele. (PAP) 

dy, prezydent zaleci wyasygnei 
wanie znacznych środków na 
badania nad systemem antyra 
kietowym. W ten sposób prze 
mysł zbrojeniowy będzie mógł 
bez uszczerbku dla siebie kon 
tynuować prace w zakresie 
techniki współczesnej wojny.

Jest to dobra, praktyczna 
formuła polityczna — zazna­
cza „New York Post”, — bez 
względu na to, która z wy­
mienionych możliwości weź­
mie w końcu górę, prezydent 
będzie mógł powiedzieć, że 
stał na stanowisku „nuklear­
nej wystarczalności”, a jedno 
cześnie kompleks wojskowo- 
przemysłowy będzie zadowolo 
ny. *

Rzecznik departamentu sta-' 
nu USA odczytał we wtorek 
oświadczenie sekretarza stanu 
Rogersa w sprawie odwołania 
przez Pekin amerykańsko- 
chińskiego spotkania w War­
szawie.

Oświadczenie wyraża ubole 
wanie z powodu tej decyzji i 
podkreśla, że Stany Zjedno­
czone gotowe są nadal do pod 
jęcia w każdej chwili rozmów 
z ChRL. (PAP)

W Olsztynie

Wojewódzka 
konferencja PZPR
W środę zakończyła się w 

Olsztynie dwudniowa konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor 
cza wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. W drugim dniu o- 
brad dłuższe przemówienie 
wygłosił członek Biura Polity 
cznego, sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk.

Uczestnicy konferencji przy 
jęli program działania na la­
ta 1969-1970 oraz dokonali wy 
boru nowych władz partyj­
nych.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowo wybranego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Olsztynie I sekreta­
rzem KW wybrany został po­
nownie Tadeusz Białkowski. 
Sekretarzami KW wybrano: 
Michała Atłasa, Andrzeja For 
nala, Romana Miłosławskiego 
i Kazimierza Waszczuka.

PAP

Wstrząsający list 
greckich kobiet

Ostatnio angielski dziennik' 
„Guardian” opublikował list 
137 greckich kobiet przebywa 
jących W więzieniu Alikarno- 
sos na Krecie.

Ze skalistej wyspy Jaros, 
gdzie przebywaliśmy 16 miesię 
cy w najgorszych warunkach 
— piszą one — przewieziono 
nas 29 sierpnia do więzienia 
Alikarnosos. Na wyspie Jaros 
byłyśmy zesłańcami. Tutaj 
przekształcono nas w zwykłe 
więźniarki. W naszych celach 
panuje nieznośna wilgoć. Czę­
sto woda deszczowa przecieka 
do pomieszczeń zrujnowanego 
budynku więziennego. Okna i 
drzwi przez cały czas są otwar 
te, gdyż są zepsute. Z tego po 
wodu nasze cele są lodowato 
zimne. Brak nam ciepłej wody 
do mycia oraz ciepłej strawy, 
nasze ubrania nie nadają się 
do użvtku. Nasze rodziny nieu 
stannie prześladowane, pozba 
wionę są nracy i nie mogą 
nam przyjść z pomocą.

Wśród nas jest wiele poważ 
nie chorych kobiet jak np. E- 
leni Anagnostopulu, która mia 
ła krwotok z płuc. Nie prze­
niesiono jej do szpitala i kona 
powoli na naszych oczach.

Znajdujemy się w więzieniu 
bez żadnego oskarżenia. Aresz 
towano nas z powodu naszych 
nrzekonań ideologicznych o- 
raz n?s’vch ooczynań politycz 
nvch. które były zgodne z pra 
wem i konstytucja, a która za 
wierzono róźniei d^nczac swo 
body i nra^ra narodu greckie­
go. (PAP)



Reforma szkolnictwa zawodowego

Równe szanse dla młodzieży 
ze wszystkich regionów kraju

Atrakcyjne nowe specjalności

Poważnym mankamentem obecnego stanu szkolnictwa za­
wodowego jest nierównomierne rozmieszczenie sieci tych 
szkół w poszczególnych województwach. Powoduje to duże 
różnice w możliwościach kształcenia się młodzieży pocho­
dzącej z tych regionów.

Dyskusje wokół
planu „Nordek1

Rozpoczęta we wtorek 
Helsinkach kolejna runda roz
mów premierów Finlandii, 
Szwecji, Danii i Norwegii na 
temat planu „Nordek” — tj. 
wspólnego rynku państw pół­
nocnych — nie wniosła, przy­
najmniej pierwszego dnia, 
wielu nowych elementów po­
za stwierdzeniem premiera 
Szwecji T. Erlandera. że żad­
nych definitywnych decyzji 
w kwestii „Nordek” nie nale­
ży się spodziewać przed 1970 
rokiem.

Na konferencji prasowej da 
no do zrozumienia, że próbie 
my rolnictwa stanowią nadal 
główną przeszkodę. Zarówno 

H. Baunspremier Danii
gaard, jak i Norwegii — P. 
Borten podkreślili jednocze­
śnie, że strony nie poruszyły 
żadnych nowych kwestii spor 
nych. (PAP)

Lekarze zalecają

Nie powtarzać zbyt często 
badań rentgenowskich

W resorcie zdrowia opracowuje się obecnie szereg postano­
wień zmierzających do wydatnej poprawy ochrony pacjenta 
podczas badań rentgenowskich, które stają się coraz bardziej 
masowe.

— Czym podyktowane są tego ro 
dzaju przedsięwzięcia? Czy bada­
nia rentgenowskie są niebezpiecz­
ne?

— Niebezpieczne — to za mo 
cno powiedziane, w pewnych 
przypadkach na pewno nie są 
one obojętne dla organizmu — 
stwierdza w rozmowie z dzień 
nikarzem PAP dr Tadeusz Maj 
le — krajowy konsultant do 
spraw ochrony radiologicznej. 
Na zagadnienia te od dawna 
zwraca uwagę Światowa OrŁ '. 
nizacja Zdrowia postulując o- 
strożność w korzystaniu z ba­
dań rentgenowskich poprzez 
ściślejsze precyzowanie wska­
zań do ich przeprowadzania i 
ograniczanie prześwietleń na 
korzyść zdjęć.

Nie chodzi w tym przypad­
ku o jakieś bezpośrednie zagro 
żenię dla zdrowia pacjenta. 
Sprawa jest znacznie szersza, 
dotyczy bowiem zabezpiecze­
nia ludności przed ewentualny 
mi. dalszymi skutkami tj. wpły 
wem, jaki wywierać mogą na 
potomstwo kumulujące się 
d^wki napromieniowywania 
otrzymywane w czasie badań. 
Zachowanie ostrożności nie o- 
znacza ograniczeń w korzysta­
niu z tych doniosłych zdobyczy 
medycznych jakie daje radio­
logia współczesna. Chodzi tu o 
przyjęcie rozsądnego umiaru w 
stosowaniu tych badań i równo 
emsne unowocześnianie metod.

Wśród szeregu różnych przy 
czyn nadużywanie promieni 
rentgenowskich wywierać mo­
że pew;en wplvw na wzrost 
liczby przypadków białaczki, 
szczególnie u dzieci. Faktem 
jest, że badania rentgenowskie 
wykonywane są niejednokrot­
nie zbyt często, z nader bła­
hych powodów.

— Czy odnosi się to również do 
prowadzonych obecnie masowych 
badań w zakresie wykrywania 
gruźlicy?

— Działalność ta prowadzo­
na jest praw’e wyłącznie me­
todą zdjęć małoobrazkowych, 
które są stosunkowo najbar­
dziej bezpieczne. Chodź’ nato 
miast o ograniczenie liczby 
prześwietleń.

Dzisiejszy serwis infomjoeylny 
opracował Wojciech Burtowy
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Największa ilość szkół zawo 
dowych wszelkiego typu jest 
skoncentrowana w województ 
wie katowickim — ponad 900 
szkół, we wrocławskim i 
mieście Wrocławiu — tyle sa 

województwomo. Stolica
warszawskie dysponuje w tym 
zakresie rekordową liczbą 
szkół — prawie 1100. Nato­
miast województwo szczeciń­
skie ma nieco ponad 250 szkół 
zawodowych, podobnie woje­
wództwo koszalińskie, a woje 
wództwa opolskie, olsztyńskie 
i zielonogórskie — od 300 do 
350 szkół zawodowych. Różni 
ce w tej dziedzinie w poszczę 
gólnych województwach są 
więc bardzo duże - np. między 
województwem warszawskim 
łącznie ze stolicą, a województ 
wem szczecińskim różnica ta 
wynosi prawie 900 szkół.

Miernikiem rozwoju szkol­
nictwa zawodowego jest z 
jednej strony dostosowanie je 
go struktury i liczby do aktu 
alnych i perspektywicznych 
potrzeb gospodarczych, z dru­
giej strony — jego powszech­
ność. Uchwała V Zjazdu 
PZPR nakłada obowiązek do­
stosowania sieci szkół zawo­
dowych i kierunków kształcę

Ogółem należałoby przyjąć 
zasadę, że zdjęcia rentgenow­
skie małoobrazkowe wykony­
wane dla celów profilaktycz­
nych nie powinny być powta­
rzane częściej niż jeden raz w 
roku. Zaświadczenie o takim 
badaniu powinno być wystar­
czającym dokumentem przy 
różnych okazjach, gdzie jest 
ono wymagane.

Duża ostrożność zalecana 
jest zwłaszcza przy stosowa­
niu badań rentgenowskich u 
dzieci oraz u kobiet w ciąży. 
W ciągu pierwszych trzech 
miesięcy ciąży badania te naj 
lepiej wyeliminować przesu­
wając, jeśli to jest możliwe na 
okres późniejszy.

Realizacja tych wszystkich 
zamierzeń wymagać będzie od 
służby zdrowia wielu zmian i 
opracowań organizacyjnych 
jak też unowocześnienia panu 
jących poglądów wśród sa­
mych lekarzy. (PAP) 

51 rocznica Armii Radzieckiej

Na szlaku bojowym rodziło się braterstwo
Przypadająca 23 lutego br. 51 rocznica sił zbroj­

nych ZSRR Jest świętem nie tylko narodu radziec­
kiego, ale również narodów bratnich krajów socja­
listycznych. W związku z tą rocznicą, szef sztabu 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw — Członków 
Układu Warszawskiego, gen. armii Sergiej Sztemien 
ko udzielił — specjalnie dla Polskiej Agencji Inter­
press — wypowiedzi, którą poniżej drukujemy.

Radzieckie siły zbrojne przeszły długi i sławny 
szlak. Tak, jak w latach wojny domowej broniły 
one zdobyczy Wielkiego Października, tak dziś prze 
ciwstawiają się agresywnym zakusom imperializ­
mu.

Postępowe oddziały klasy robotniczej na całym 
świecie uznały, że walka Armii Czerwonej prze­
ciwko białogwardzistom i obcym interwentom jest 
również ich walką. Z młodą Republiką Radziecką 
najlepsi synowie międzynarodowego proletariatu 
łączyli swoje własne, życiowe interesy. Gdy nad 
Związkiem Radzieckim zawisło śmiertelne niebez­
pieczeństwo, wielu z nich wstąpiło pod sztandary 
robotniczo-chłopskiej Czerwonej Armii. Ramię przy 
ramieniu z ludźmi radzieckimi walczyli przedsta­
wiciele wielu narodów, w tym również tysiące Po­
laków. Zachowamy w pamięci nazwiska P. Bore- 
wicza, S. Dziadkiewicza, S. Janikowskiego, K. Swier 
czewskiego i wielu, wielu innych. W ogniu rewo­
lucji i na polach bitewnych zrodziło się i umocniło 
prawdziwe braterstwo broni.

Zdradziecka napaść hitlerowskich Niemiec na 
Związek Radziecki wystawiła nasz naród i Jego siły 
zbrojne na niezwykle trudną próbę. Wróg dyspo­
nował olbrzymią armią, mającą oparcie w zasobach 
wciskowych wielu krajów Europy.

W lataeh drugiej wojny światowej jeszcze bar­
dziej umocniło się polsko-radzieckie braterstwo

broni. Siły 
podległości

zbrojne ZSRR broniły wolności i nie- 
ńie tylko swojej ojczyzny, ale odegrały

także decydującą rolę w wyzwoleniu narodów wie­
lu krajów Europy i Azji. Kierując się zasadami pro 
letariackiego Internacjonalizmu, Związek Radziec­
ki okazał wielką i wszechstronną pomoc zaprzyjaź­
nionym krajom w dziele tworzenia i przygotowania 
własnych formacji wojskowych tych krajów do 
Walki z faszystowskimi okupantami.

Nowym, dalszym etapem umacniania braterstwa 

broni jest ścisła współpraca wojskowa państw — 
uczestników Układu Warszawskiego. Zjednoczone 
siły zbrojne tych państw zabezpieczają obronność 
całego obozu socjalistycznego. Dla wszystkich ar­
mii państw Układu Warszawskiego charakterystycz­
ny Jest głęboki, klasowy Internacjonalizm. Brater­
ska solidarność naszych krajów i ścisła współpraca 
ich armii stanowią gwarancję bezpieczeństwa przed 
Jakimikolwiek knowaniami imperialistycznych 
agresorów.

W ostatnim okresie, a zwłaszcza w ubiegłym ro­
ku, przeprowadzono wiele wspólnych ćwiczeń i ma 
newrów wojskowych, które wykazały wysoką goto­
wość bojową naszych armii, ich zdolność do prze­
prowadzania operacji wojskowych na wielką ska­
lę. Współpraca sił zbrojnych państw Układu, War­
szawskiego oparta jest na mocnych oodstawath go­
spodarczych, politycznych i ideologicznych-

W dniu święta radzieckich sił zbrojnych przesy­
łamy nasżym bratnim armiom bojowe pozdrow^nia 
i wyrażamy gotowość dalszego umacniania naszej 
przyjaźni i naszej zbiorowej potęgi wojskowej, 
zdolnej do wykonania każdego zadania w obronie 
socjalizmu i pokoju. (Interpress)

nia do potrzeb poszczególnych 
gałęzi życia gospodarczego, 
przy zachowaniu odpowied­
nich proporcji między kadrą 
robotników wykwalifikowa­
nych, a kadrą ze średnim wy 
kształceniem technicznym.

Dysproporcje w ilości szkół 
zawodowych w poszczegól­
nych województwach są wy­
wołane nierównomiernym roz 
wojem gospodarczym naszego 
kraju. I to właśnie ogranicza 
możliwość zakładania w wie­
lu ośrodkach nowych szkól za 
wodowych. Nielogicznym było 
by organizowanie szkół górni­
czych czy elektronicznych w 
województwie koszalińskim, 
po to, by wyrównać możliwoś 
ci dalszego kształcenia mło­
dzieży koszalińskiej.

I tak np. w województwie 
lubelskim prawie połowa z 
ogólnej liczby szkół zawodo­
wych wszelkiego typu — to 
szkoły przysposobienia rolni­
czego. W województwie poz­
nańskim, krakowskim, byd­
goskim, białostockim, kielec­
kim. olsztyńskim i rzeszow­
skim liczba szkół . przysposo­
bienia rolniczego stanowi oko 
ło jednej trzeciej całości 
szkół zawodowych. Tak więc 
młodzież z tych województw 
ma bardzo ograniczone możli­
wości nie tylko dalszego kształ 
cenią się, ale także wyboru 
kierunku nauki, czyli przyszłe 
go zawodu.

Wprowadzana obecnie refor 
ma szkolnictwa zawodowego 
dotyczy również kierunków 
kształcenia. Zwrócono uwagę 
na nowe zawody i specjalnoś 
ci, które dotychczas nie były 
reprezentowane w szkolnict­
wie. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie specjalności mecha­
nicznych. jak mechanika pre­
cyzyjna, elektronika, elektro­
technika, chemia itp. Są to bo 
wiem dziedziny, które decydu 
ją o wzroście gospodarki. Lo­
kalizacja tych szkół nie jest 
już tak ściśle uwarunkowana 
rozwojem gospodarczym posz­
czególnych województw. Szko 
ły te mogą więc wyrównać ist 
niejące dysproporcje, zarów­
no ilościowe, jak i w kierun­
kach kształcenia. (PAP)

Demonstracje 
w Pakistanie

Agencja Reutera donosi z
Dhaki, że w środę doszło tam 
do nowych gwałtownych de­
monstracji antyrządowych mi­
mo obowiązującej godziny po­
licyjnej.

W starciach demonstrantów 
z policją cztery osoby zostały 
zabite, a 35 rannych-

Poprzedniego dnia we wscho 
dnim Pakistanie w czasie wy­
stąpień antyrządowych zginę­
ły trzy osoby.

Psshwie brytyjscy
przeciw Wilsonowi

Poparcie, jakiego premier 
Wilson udzielił zorganizowa­
nej przez NRF prowokacji za- 
chodnioberlińskiej, spotkało 
się z ostrą krytyką ze strony 
posłów labourzystowskich, kon 
serwatywnych i liberalnych. 
W czasie wtorkowych interpe­
lacji w Izbie Gmin, premiero­
wi Wilsonowi zadano wiele kry 
tycznych pytań wyrażających 
rzeczywiste nastroje i opinie 
brytyjskiego społeczeństwa w 
tej sprawie.

W swojej odpowiedzi Wilson 
oświadczył, że decyzja w spra­
wie wyborów została podjęta 
przez parlament niemiecki, a 
napięcie powstało na skutek 
„niepotrzebnej reakcji wobec 
tej decyzji”. Wilson unikał sta 
rannie sformułowania „NRF” 
lub „Niemcy zachodnie”, mó­
wiąc o republice bońskiej jako 
„Niemczech” co miało ozna­
czać, iż w Europie istnieją tyl­
ko jedne Niemcy, tj. NRF.

Liczna grupa posłów labou­
rzystowskich i liberalnych zgło 
siła wniosek, że wybory prezy 
denta NRF powinny odbyć się 
w Bonn, a nie w Berlinie za­
chodnim.

„Morning Star” komentując 
odpowiedzi premiera Wilsona 
w Izbie Gmin pisze: „To wszy­
stko w sposób przerażający 
przypomina okres ugodowej po 
Utyki, jaką wobec nazistow­
skich Niemiec prowadził Nevil 
le Chamberlain i która zachę­
ciła Hitlera do posunięć prowa 
dzących do drugiej wojny świa 
towej. Polityka ta była wów­
czas samobójcza dla W. Bryta­
nii i świata, a efekty obecnej 
mogą być jeszcze bardziej ka­
tastrofalne”. (PAP)

Rolnicy przygotowują slą 
do wiosennych zasiewów

Rolnicy licząc się z możliwością wczesnej wiosny czynią 
już intensywne przygotowania do prac potowych. Przede
wszystkim zaopatrują się w 
którego dostawy w tym roku 
niż w latach poprzednich.

Przedsiębiorstwa Centrali 
Nasiennej dostarczyły dotych­
czas gospodarstwom chłop­
skim przeszło 61 obo ton kwali 
fikowanych nasion pszenicy ja 
rej, jęczmienia jarego i owsa 
wykonując swe zadania w 60 
proc. tj. prawie dwukrotnie 
więcej, niż w tym samym o- 
kresie ub. roku. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że woje­
wództwa posiadające spore 
nadwyżki ziarna siewnego 
zbóż jarych, które miały do­
starczyć do deficytowych pod 
tym względem rejonów kraju 
16.560 ton, zrealizowały już 
swoje zobowiązania prawie w 
całości. Wszystko wskazuje na 
to, że w tym roku rolnicy o- 
trzymają kwalifikowane ziar­
na długo przed rozpoczęciem 
siewów wiosennych.

Łącznie pod tegoroczne za­
siewy wiosenne gospodarstwa

Doniesienia z Czechosłowacji

Braki w zaopatrzeniu
W tych dniach odbywają się w Słowacji zebrania aktywów 

powiatowych komitetów partyjnych z udziałem członków Ko 
mitetu Centralnego KPS. W ramach tych spotkań zorganizo­
wano również zebranie starych członków partii w bratysław
skim Domu Przyjaźni Czechoslowacko-Radzieckiej.

Weterani partyjni z 
niem powitali fakt, że 

uzna- 
partia

daje im możność czynnego wy 
stępowania w życiu politycz­
nym. Stwierdzili, że pragną 
służyć swym doświadczeniem 
polityce postyczniowej. W li­
stach, które uczestnicy zebra­
nia wysłali do KC KPCz i KC 
KPS stwierdzają oni, że popie 
rają uchwały i rezolucje listo­
padowych posiedzeń plenar-

Virtuti Militari 
dla gen. Sztemienki 
19 bm. ambasador PRL w 

Związku Radzieckim Jan Pta- 
siński udekorował szefa szta­
bu Zjednoczonego Dowództwa 
Wojsk Układu Warszawskiego 
— gen. armii S. Sztemienkę 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Virtuti Militari, który został 
mu przyznany przez Radę Pań 
stwa z okazji 25-lecia Wojska 
Polskiego za wybitne zasługi 
w walkach o wyzwolenie na 
szego kraju.

W uroczystości, która odby­
ła się w salach ambasady pol­
skiej w Moskwie, uczestniczyli 
pracownicy dyplomatyczni am 
basady oraz odpowiedzialni 
pracownicy KC KPZR, radziec 

Ministerstwakiego MSZ
Obrony ZSRR. (PAP)

kwalifkcwane ziarno siewne, 
przebiegają o wiele pomyślniej

chłopskie będą mogły nabyć 
ponad 139 000 ton kwalifikowa 
nych nasion pszenicy jarej, 
jęczmienia jarego i owsa, z cze 
go przeszło 101 000 ton dostar 
czą im przedsiębiorstwa Cen­
trali Nasiennej, a pozostałą 
ilość gospodarstwa reproduk­
cyjne w drodze wymiany są­
siedzkiej. Ilość ta wystarczy 
na obsianie kwalifikowanym 
ziarnem wiosną br. ponad 30 
proc, areału przeznaczonego 

’ pod zboża jare, tj. więcej niż 
planowano.

Nie będzie też kłopotu z na­
byciem nasicn kukurydzy, 
zwłaszcza pastewnej, tzw. koń 
skiego zębu. Na planowane na 
br. dostawy w wysokości 12 000 
ton dostarczono już przeszło 
8.500 ton, także nasion innych 
roślin uprawnych wysiewa­
nych wiosną jest pod dostat­
kiem. (PAP)

Oóusoiony dzik
Rolnik-myśliwy, Tadeusz Ślusarz, 
z Trzebiatowa w pow. Kamień Po­
morski woj. szczecińskie znalazł 
przed 7 laty na polu zamarzają­
cego dziczka. Przyniósł go do do­
mu, odchuchal, napoił i nakar­
mił. Słowem, przywrócił do życia, 
a dzik odpłaca się wybawcy bez­

granicznym przywiązaniem.
Na zdjęciu: „Kuba” ze swym 
wybawcę wyruszają na łowieckę 

wędrówkę.
CAF — fot. Witusz 

nych komitetów centralnych 
KPCz i KPS.

18 bm. premier rządu CSRS 
O. Czernik przyjął delegację za 
rządu czeskiego Związku Za­
wodowego Robotników Górni­
ctwa Metalowego, Geologii i 
Przemysłu Gazowego- Przedsta 
wiciele górników zaznajomili 
premiera ze swoim punktem 
widzenia na aktualną sytuację 
w zakresie zaopatrzenia w wę 
giel. W toku dyskusji rozważa 
no niektóre niezbędne decyzje, 
które rząd poweźmie w celu 
niedopuszczenia do tego, by w 
przyszłości powtórzyły się ta­
kie braki w zaopatrzeniu jak 
w chwili obecnej.

Zgodnie z opublikowanymi osta 
tnio informacjami, sytuacja na ryn 
ku wewnętrznym Czechosłowacji 
jest nadal napięta. Wprawdzie w 
porównaniu z grudniem, w stycz­
niu obroty handlowe spadły z 
383.1 min koron dziennie do 217,6 
min koron, ale w porównaniu ze 
styczniem ub. roku stanowi to mi 
mo wszystko znaczny wzrost.

Domy towarowe oraz sklepy z 
artykułami trwałej konsumpcji, z 
wjTohami tekstylnymi i meblami 
zanotowały wzrost obrotów o Je­
dną trzecia zaś sklepy z obuwiem 
o jedną piątą. Zaopatrzenie w ar­
tykuły przemysłowe jest. lepsze niż 
w grudniu, ponieważ sklepy otrzy 
mały towary z imnortu, które 
nrzyszły z opóźnieniem. Były one 
bowiem przewidziane na grudzień. 
Wyraża się obawy o dalsze zaopa 
trzenie, ponieważ nie zapewniono 
jeszcze terminów następnych do­
staw artykułów z importu oraz do 
staw wielu towarów produkcji kra 
jowej.

Dziennik „Prace” zamieścił 
ostatnio artykuł inż. Rudolfa 
Slanskiego, syna wybitnego 
działacza KPCz o tym samym 
imieniu, który padł ofiarą pro­
cesów lat pięćdziesiątych. Inż. 
Slansky pracuje w najwię- 
kszvch zakładach praskich 
CKD. Artykuł jest dyskusyjny 
i krytykuje stanowisko rządu 
czeskiego wobec instytucji rad 
pracujących. W szczególności 
autor polemizuje ze stanowis 
kiem premiera Stanisława Ra 
zła. Inż. Slansky nie zgadza się 
z ograniczeniem zadań rad nra 
cu.iacvch jedynie tvlko do fun 
kcji kontrolnych. (PAP)

Prokurator ZRA 
żąda kary śmierci 

dla szpiegów
Prokurator generalny ZRA 

ogłosił we wtorek akt oskarżę 
nia w sprawie dwóch dzienni 
karzy egipskich, w którym do 
maga się kary 
oskarżonych o 
rzecz Izraela.

Oskarżeni, 
agencji UPI 

śmierci dla obu 
szpiegostwo na

fotoreporter 
Abdel Ghani i

pracownik kairskiego biura 
agencji AP Ali Mahmud, zo­
stali aresztowani 28 listopada 
ub. roku na lotnisku w Kairze, 
przed odlotem fotoreportera 
do Zurychu wraz z dokumenta 
mi i fotografiami pasa umoc­
nień wzdłuż Kanału Sueskie- 
go. W akcie oskarżenia m. in. 
mówi się, że w ciągu paździer 
nika i listopada ub. roku obaj 
oskarżeni dostarczali Izraelo­
wi informacji na temat sytu­
acji wojskowej, politycznej i 
ekonomicznej w ZRA.

Za swe czyny przestępcze 
obaj oskarżeni będą odpowia­
dali przed Najwyższym Trybu 
nałem Bezpieczeństwa Pań­
stwa. Data procesu nie zosta 
ła jeszcze ogłoszona. (PAP)



Mowy ieksi hasła
Wielkiej Encyklopedii Powszechnej (5)

18 min. więźniów i jeńców 
z 30 krajów świata

OBOZY HITLEROWSKIE
i W VIII tomie Wielkiej Ency- |( 

kiopedii Powszechnej (PWN — H 
196fi) na str. 87—89 zamieszczo- i 
no hasło „Obozy koncentracyj- ' 

j ne hitlerowskie”, które spotka- :l 
; ło się z uzasadnioną krytyką. . 
I Nową jego wersję pt. „OBOZY i 

l| HITLEROWSKIE”, która uka- 
•| zuje się w formie wkładki do 
I tomu XI WEP, drukujemy po- 

I niżej. Jest to część trzecia ha- 

i j

W
iosną 1945 roku setki ty­
sięcy więźniów ewakuo­
wano z o. h. W czasie 

marszów i transportów kolej o 
wych zginęły wskutek zimna, 
głodu i egzekucji dziesiątki ty 
sięcy więźniów. Były to mar­
sze śmierci więźniów o. h. w 
przededniu odzyskania wol­
ności i wyzwolenia z hitlerow 
skiego piekła. Podobny los 
spotkał tysiące więźniów wy­
wiezionych m. in. z obozów 
Neuengamme. Stutthof; zosta 
li oni zatopieni na Bałtyku i 
M. Północnym.

Pobyt w o. h. pozostawił 
trwałe ślady w stanie zdrowia 
(zarówno psych., jak i fiz.) by 
łych więźniów’. Skutki pobytu 
w o. h. ujawniły się w prze­
wlekle postępującej astenii, w 
uszkodzeniu narządów i ukła­
dów tkanek ustroju oraz ich 
czynności nastąpiło obniżenie 
odporności organizmu, np. 
zwiększona zapadalność na 
gruźlicę, przedwczesne starze­
nie się. które jest m. in. wyni 
kiem długotrwałego przeciążę 
nia nerwowego, lęku, bólu i 
stałych stresów psychicznych.

Ogółem na terenie III Rze­
szy oraz 17 okupowanych 
państw hitlerowcy zorganizo­
wali ok. 9 tys. obozów i pod­
obozów. Przez wszystkie o. h. 
przeszło ok. 18 min więźniów 
i jeńców wojennych z 30 kra­
jów świata, a z nich zginęło 
11 min. W tej liczbie w obo­
zach koncentracyjnych i ośrod 
kach zagłady było ogółem ok. 
8,9 min więźniów z których 
zginęło co najmniej 7,2 min tj. 
81 proe. -

O. h. służyły realizacji pro 
gramu biol. wyniszczeniu naro 
du polskiego. W przemówieniu 
z dnia 15. II. 1940, wygłoszo­
nym do komendantów obozów 
koncentracyjnych. Heinrich 
Himmler stwierdził że dla cał 
kowitej eksterminacji narodu 
polskiego „ a) należy ustalić i 
wyszukać przywódców Pola­
ków w celu ich unieszkodliwię 
nia. b) należy szybko w ustało 
nych etapach wytępić Pola­
ków. c) naród niemiecki powi 
nien uznać za swmje główne 
zadanie zniszczenie wszyst­
kich Polaków”. Ten program 
planowanej zagłady narodu 
poi. potwierdzają liczne doku 
menty hitlerowskie, zweryfiko 
wane w wyrokach międzynar. 
trybunału wojskowego w No­
rymberdze (1946) oraz Najwyż 

J A N U f Z PRZYMANON/K’

— Wracamy do domu ... — zaczął, czujqc że coś powinien 
odpowiedzieć, urwał I dopiero teraz rozpoznawszy kto przed 
nim stoi, rzeki cicho - Kalita ... Wachmistrz Kalita!

Uścisnęli się, rotmistrz przygarnął do piersi swego podofi­
cera i odstąpił pół kroku.

- Co wy robicie w tym wojsku?
- Szwadronem dowodzę. Kończę, cośmy razem z panem 

rotmistrzem zaczęli 2 września pod Mokra. Tylko wtenczas nie 
wyszło, a teraz bijemy. Nim wiśnie zakwitną, konie w Szprewie 
będziemy poić.

- A ja nad Wisłę chcialbym jak najprędzej.
West pożegnał czołgistów i idąc w kierunku swej ciężarówki 

zwrócił się do wyzwolonych z oflagu:
- Komu po drodze, proszę siadać. Wieczorem będziemy 

w Gdańsku-
Ucieszeni oficerowie ładowali się sprawnie przez burtę, 

pomagali jeden drugiemu, windowali tobołki i rowery.
- Panie rotmistrzu - po chwili namysłu zaproponował 

Kalita - niech pan zostanie.
- Oszaleliście? Gdybym nawet chciał, to kto zezwoli?
- Wszystko według regulaminu. Zameldujemy do dowódcy 

bryaady. Już w Jastrowiu tak było, że z oflagu wprost do 
armii ...

- Nie to bez sensu - przerwał mu rotmistrz i utykając ru­
szył w stronę ciężarówki.

Od podwórza przybiegł wierzchowiec Kality, trącił go w ra-
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szego Trybunału Narodowego 
w Polsce (1946—48). Już w 
sierpniu i na początku wrześ­
nia 1939 aresztowano i osadzo 
no w o. h. ponad 2 tys. dzia­
łaczy Związku ‘ Polaków w 
Niemczech i innych stowarzy­
szeń polonijnych w III Rzeszy, 
przy czym nauczycieli i ucz­
niów gimnazjum poi. w Kwi- 
dzyniu wywieziono do obozu 
Hohenbruh k. Królewca (obec 
nie Kaliningrad). Systema­
tyczne wysyłanie obywateli 
poi. do o. h. zaczęło się we 
wrześniu 1939. W końcu sierp J 
nia utworzono w Stutthof ie j 
obóz policyjny dla Polaków 
zwłaszcza z Gdańska i Pomo­
rza. (W końcu października 
1939 rozpoczęto na rozkaz Him 
mlera wysiedlanie ok. 750 tys. 
Polaków z Wielkopolski, Porno 
rza i Śląska. Dalsze wysiedla 
nie objęło ziemie centralne 
Polski). 1940—44 wysiedlono z 
okolic Radomia. Dębicy. Lub­
lina i Zamościa ok. 150 tys. 
Polaków (w tym ok. 30 tys. 
dzieci), z których wiele tysię i 
cy osadzono w Oświęcimiu ił 
na Majdanku lub wvwiezionoj 
do obozów pracy na terenie 
Rzeszv W listopadzie 1939 wy 
wieziono do obozu w Sachsen 
hausen 184 profesorów i pra 
cowników nauk. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie. Polacy stanowili pierw­
szą i największą grupę więź­
niów obozu w Oświęcimiu, któ 
ry z czasem stał sie jednym z 
największych ośrodków zbrod 
ni hitlerowskich w Europie. 
Liczbę o. h. na ziemiach pol­
skich szacuie się na ok. 2 tys. 
Poza tym Polacy znajdowali 
się prawie we wszystkich o. h. 
Najmocniej też odczuli nisz­
czący system terroru ekster­
minacji. Straty zadane naro­
dowi polskiemu przez hitle­
rowskiego okupanta 1939—45 
wynoszą ogółem 6.028.000 
ofiar (ponad 3 min Polaków i 
ok. 2,7—3,0 min obywateli poi. 
pochodzenia żyd., względnie 
uznanych wg ustaw norymber 
skich za Żydów (5.384.000 osób 
zginęło wskutek terroru oku­
panta, w tym 1,3 min Polaków 
— w obozach koncentracyj­
nych (sprawozdanie w przed­
miocie strat i szkód wojen­
nych Polski w latach 1939— 
1945. sporządzone przez Biuro 
Odszkodowań Wojennych przy 
Prezydium Rady Ministrów w 
1947). Ponadto należy uwzględ 
nic ok. 2.4 min Polaków, — 
którzy zostali wywiezieni na 
roboty przymusowe do Nie­
miec lub innych krajów oku­
powanych i byli w obozach 
pracy, oraz ok. 2.5 min Pola­
ków. którzy zostali wysiedleni 
i przeszli przez różnego tvpu 
obozy wysiedleńcze i przejście 
we. oraz wiele milionów Po­
laków dotkniętych kalectwem 
fizycznym i psychicznym oraz 
gruźlicą.

(c.d.n.)

• korzystając z o- 
amma becności redak­

tora, chciałem 
zapytać, jak to się dzieje, że 
w centrum Poznania, w skle­
pie „Ruchu” przy ulicy Czer­
wonej Armii, niejednokrotnie 
o godzinie 7, gdy masę ludzi 
zdąża do pracy, nie można jesz 
cze dostać „Głosu”.

— ...To jest jeden z postula­
tów rawickiej organizacji par­
tyjnej, towarzysze, aby docie­
rające do nas, wydawane w Po 
znaniu gazety, zawierały śwież 
sze wiadomości. Od stolicy wo 
jewództwa dzieli nas przecież 
tylko 100 kilometrów.

— ...Czy pan uńe, jak fatal­
na jest słyszalność naszej ra­
diofonii na południe od Czecho 
Słowacji? Każdy, kto przeby­
wał w tych stronach miał spo­
sobność przekonać się o tym.

Podobne wypowiedzi spoty­
kało się w okresie poprzedza­
jącym V Zjazd PZPR szczegól­
nie często. Toteż nie jest rze­
czą przypadku, iż kierownic­
two partii uznało za stosowne 
zawrzeć w swoim sprawozda­
niu na V Zjeździe następujący 
passus:

„Dalsza skuteczna praca 
środków masowego przeka 
zu wymaga pilnie i nieod­
zownie rozbudowy i unnwo 
cześnienia bazy materialno- 
technicznej. Konieczne jest 
w szczególności zwiększenie 
zasięgu i mocy radiowych 
stacji nadawczych, urucho­
mienie programu radiowe­
go na falach krótkich, roz­
budowa a także unowocześ 
cienie sieci i zaplecza tech­
nicznego telewizji (...) Nale­
ży zwiększać nakłady i ob­
jętość prasy craz rozbudo­
wać i unowocześniać prze­
mysł noligraficzny i papier­
niczy”.

Nie pierwsze zresztą to by­
ły. tak stanowcze i jasne, wska 
zania kierownictwa partii, do­
tyczące konieczności nadrabia­
nia zaległości w rozwijaniu ba 
zy technicznej radiofonii i pra 
sy. Przypomnijmy. że od sze­
regu lat — m. in. na XIII. a na 
stepnie na VIII Plenum Korni 
tetu Centralnego — stwierdza­
no już petrzebe szybszej roz­
budowy bazy technicznej śród 
ków masowego przekazu. Nie­
stety, poprawa w wyposażaniu 
radia, telewizji i prasy postę­
powała dotychczas nazbyt wol 
no.

Dotyczy to w całej rozciąg­
łości Poznania. Przeto w pro­
gramie działania wielkopol­
skiej organizacji partyjnej, u- 
chwalonym na Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w styczniu 
br„ znalazła sie m in. dyrek­
tywa, dotycząca kontynuowa­
nia starań o przyspieszenie po 
orawy bazy technicznej radia, 
telewizji oraz poligraficznej: 
w programie tym mówi się o 
konieczności doskonalenia in­
formacji politycznej, co wvma 
ęa budowy nowej drukarni ga­
zetowej.

Sa to dyrektywy o wielkiej 
doniosłości dla poznańskich re­
dakcji prasy, radia i telewizji, 
prowadzących od szeregu lat 
konsekwentną karrnanię oba­
lenia mitów o rzekomo nie­
złym stanie bazy technicznej

mie łbem i ruchliwymi, ciemnymi wargami chwycił cukier 
z dłoni.

- Znajdzie się koń 1 szabla, a do Berlina blisko — zawołał 
dowódca szwadronu.

Rotmistrz obejrzał się w chwili, gdy już rękami miał chwy­
cić za burtę. Znieruchomiał na sekundę. Jego dłonie nie spot­
kały się z dłońmi tych, którzy chcieli mu pomóc we wsiadaniu.

— Dajcie rzeczy.
— Zostajesz? Oszalałeś!
— Powiedzcie żonie, że ja trochę później.
Powoli, na pierwszym biegu ciężarówka ciasno zakręciła 

na szosie. Jeden z oficerów podał rotmistrzowi niedużą waliz­
kę i machnął mu rekq. Inni salutowali. W miarę tego jak 
samochód jechał coraz szybciej, malały w ich oczach postacie 
żołnierzy przy bramie. Malał samotny starszy człowiek w rogatej 
garnizonowej czapce i narzuconym na ramiona wojskowym pła­
szczu, oficer, który postanowił trochę później wrócić nad Wisłę.*

Generał jechał otwartym willysem, czapkę trzymał na ko­
lanach. Ped powietrza wdzierał się wirami za szybę, qmeral 
w kędzierzawej czuprynie. Przed nim było słońce, a z tyłu zie­
lonkawy prostokąt radiostacji i giętki maszt. W lusterku soo- 
sfrzeał doaaniaiacy szybko gazik - wóz drgał na pokaleczonej 
nawierzchni szosy i obraz był niewyraźny. Ciężarówka zatrą­
biła ac^ro, wYorzedzila no dużej szybkości.

— Takie pudla cię biora?
- On szybko jedzie. a ja dojadę dalej - filozoficznie stwier­

dził sierżant za kierownicq, starszy już i poważny człowiek.
- Przyciśnij. Zdaje mi się. że znajomy.
Kiemwca wiedział dokąd jedzie i naturalnie rozpoznał 

krćla kazachstańskich szos, więc uśmiechnql się I nieznacznie 
przyspieszył. Wypadało dać znać Wichurze, żeby załogę uprze­
dził. Niech się chłopaki przygotują. Jak niespodziewanie, 
to cza«em na coś takiego naskoczysz, że sam potem żałujesz 
- myślal szofer willysa.

Z przeciwnej strany, zza pagórka, nad którym wistclo słońce, 
wvsknezvła ciężarówka. Generał zerknął na nią, przyjrzał się 
.uważniej.
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Wokół bazy środków przekazu

PRASA - RADIO - TELEWIZJA
tutejszych środków masowego 
przekazu.

To prawda, że poznańska roz 
głośnia Polskiego Radia, mimo 
zniszczeń, podjęła bardzo wcze­
śnie w roku 1945 pracę, a na­
stępnie, mimo nader niesprzy­
jających warunków, stale po­
szerzała i doskonaliła swoją 
działalność. Prawda i to, że Po 
znań, miasto międzynarodo­
wych targów, jako jeden z pier 
wszych uzyskał nadajnik tele­
wizyjny i studio tv. Prawdą 
jest i to, że poznańskie zakła­
dy poligraficzne, mimo dotkli­
wych zniszczeń, jakich dozna­
ły podczas działań wojennych 
w lutym 1945 roku, okazały się 
po odbudowie (przede wszyst­
kim dzięki nieocenionej kadrze 
fachowej) bodaj najsilniejszą 
początkowo bazą drukarską za 
chodniej Polski.

Ale wszystkie te prawdy 
dotyczą lat minionych. Pod­
czas gdy Poznań z wrodzoną 
sobie gospodarnością i zapo- 
bieeliwością — adaptował, re­
konstruował, przebudowywał i 
dzięki temń uchodził (głównie 
ze względu na doborowe kwa- 
lif kac:e zawodowe ludzi) za 
ośrodek o stosunkowo dostat­
niej bazie technicznej — rów­
nocześnie realizowane były in 
westycje w tych miastach, 
gdzie stan owej bazy był 
wręcz fatalny. Słuszna ta po- 
Ttyka pociągnęła jednakże dla 
nas określone skutki: oto, z 
b’egiem czasu, z pozycji przo­
dującej — Poznań przesuwał 
się na miejsce dalsze, coraz 
dalsze...

RADIO: poznańska rozgło­
śnia pracuje w kilku obiek­
tach, roęrzuconyćh w różnych 
punktach miasta, w budyn­
kach jedynie zaadaptowa­
nych dla celów radiofonii. Do­
kucza jej ciasnota, a od kilku 
lat — mezalians z rozgłośnią 
bydgoską, z którą musi dz:e- 
lić (także ku mezadowoleniu 
bydgoszczan) swój czas na an­
tenie. Urządzenia nadawcze u-

P
rzeglądnąłem pracowicie 

kilka roczników pism 
literackich. Zajrzałem 

do tomików wierszy, do zbio 
rów opowiadań, do drukowa­
nych w „Dialogu” utworów 
na scenę, do przedmów i 
not, którymi opatrzono 
powieści. Wiele pisał sam Iwa 
szkiewicz. wiele napisano o 
nim. W monografii wypadało 
by uwzględnić kolosalną lite­
raturę, w okazjonalnym felie­
tonie dziesiątej części tego 
wszystkiego nawet z tytułów 
wymienić się nie da. Jak zaw 
rżeć w nim sylwetkę człowie­
ka o tak bogatym działaniu, o 
tak wielkiej twórczości?

Urodzony 20 lutego 1894 r. 
w Kalniku na Ukrainie, uczył 
się w gimnazjum i rozpoczął 
studia w Kijowie. Wcześnie 
stracił ojca, bywał w różnych 
domach korepetytorem. Dane 

niemożliwiają dobrą słyszal­
ność poznańskiego programu 
już w dalszych rejonach wo­
jewództwa.

TELEWIZJA: poznański o- 
środek działa w ciasnocie; 
urządzenia nadawcze gwaran­
tują widzialność tylko na ob­
szarze obejmującym 80 pro­
cent województwa, z pominię­
ciem przede wszystkim pół­
nocnej jego części, przy czym 
w bieżącej pięciolatce stan ten 
nie ulegnie zmianie. W toku 
dyskusji nad programem II, 
wymienia się na najbliższe la­
ta takie ośrodki jak Warsza­
wa, Katowice, Kraków i Łódź. 
Jak widać, trudno mówić o te 
lewizyjnym uprzywilejowaniu 
Wielkopolski.

PRASA: redakcje czterech 
poznańskich pism („Expressu 
Poznańskiego”, „Gazety Po­
znańskiej”, „Głosu Welkopol- 
skiego” i „Nurtu”) mieszczą 
się w budynku, powstałym z 
resztek dwu wypalonych w 
czasie działań wojennych do­
mów mieszkalnych, przystoso­
wanym dla celów prasowych 
— początkowo na potrzeby 
wydawnictwa tylko jednego 
tytułu.

Poznań nie dorobił się w o- 
kresie dwudziestu czterech lat 
drukarni prasowej z prawdzi­
wego zdarzenia. Istniejący od 
dział gazetowy Zakładów Gra­
ficznych im. Kasprzaka jest 
ubogim krewnym oddziału 
dziełowego tegoż przedsiębior­
stwa. Oddział gazetowy jest 
ponadto położony z dala od 
gmachu redakcji prasowych i, 
co więcej, przewidziany w naj 
bl’źszych latach do rozbiórki.

Trudności z baz.ą technicz­
ną poznańsk:ej prasy pogłębia 
ne są względami organizacyj­
nymi. Mianowicie Poznań jest 
jednym z nelicznych dużych 
miast w Polsce, gdzie drukar­
nia gazetowa nie podlega RSW 
^„Prasa” — wydawcy ogrom­
nej większości gazet, tygodni- 

W 75-lecie Jarosława Iwaszkiewicza

PISARZ
źyciorysowe nie odkrywają 
prawdziwego życia, raczej je 
zamażą. uproszczą w przypad 
ku człowieka, u którego każ­
dy dzień stanowi niezwykłe 
przeżycie.

W czasie zjazdu literatów 
w Poznaniu w 1957 roku sta­
łem w grupie ledwie pasowa­
nych na studentów poloni­
stów na korytarzu Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. W auli 
tej uczelni odbywało się spot 
kanie z „książętami poezji”. 
Tłok okropny, cerberzy przy 
drzwiach bronią wstępu. Za­
trzymaliśmy na schodach Iwa 
szkiewicza (naturalnie mię­
dzy sobą mówiliśmy o nim ze 
sztubacką swobodą jako o 
Iwachu). Każdy z nas mięto­
sił w kieszeni jakieś wierszy­
dła i chociaż nikt tego głośno 
nie powiedział, Iwaszkiewicz 
zorientował się od razu, w 
czym rzecz i zaprosił, żeby- 
śmy mu kiedyś poczytali na­
sze wiersze. Żałował, że nie 
chcą nas wpuścić do auli, ale 
myśmy wtedy wpadli na po­
mysł, żeby zabrać z korytarza 
jakiś stół i parę krzeseł i 
wejść udając porządkowych. 
Pomysł powiódł się, co ogrom 
nie spodobało się Iwaszkiewi­
czowi. Przez cały wieczór u- 
śmiechał się do nas porozu­
miewawczo.

Coś pociąga do tego człowie 
ka, za mało go widywałem, 
aby dokładnie wiedzieć, co. 
Jego współpracownicy z ze­
społu „Twórczości” tak napi­
sali do niego w liście otwar­
tym, pięć lat temu, na sie­
demdziesiąte urodziny’- „Nie­
często spotyka się w życiu syl 
wetki tak dobrze „zakompono 
wane ’ jak Twoja. Napisałeś 
dużo, tyle, ile się tylko da, 
wszędzie Cię pełno, potrafisz 
zmieścić w ciągu dnia tyle 
pracy i tyle życia, że mógłbyś 
tym obdzielić paru średnio 
aktywnych ludzi. Ten, kto Cię 
lepił i w Ciebie ducha wdmu 
chiwał, nie żałował ani gliny, 
ani tchu — miał dobry dzień”. 
I dalej: „Z redagowania pi­

ków i czasopism. Poznańska 
drukarnia gazetowa osadzona 
jest w pionie Zjednoczenia 
Przemysłu Poligraficznego.

Ponieważ oddział gazetowy 
jest jedynie uzupełnieniem 
drukarni dziełowej Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka; po 
nieważ dyrekcja tychże Za­
kładów zobowiązana jest do 
troszczenia s’ę przede wszyst­
kim o wyniki ekonomiczne 
działalności przedsiębiorstwa, 
nic dziwnego, że — mimo de­
klaracji i zapewnień — dyspo­
nowanie tą skromną bazą, ja­
ką Poznań posiada, pozostawia 
sporo do życzenia. Problem 
sprowadza się do trzech kwe­
stii: wykorzystywania maszyn 
i urządzeń oddziału gazetowe 
go ZGK — gospodarowania 
wykwalif kowanymi kadrami 
— organizacji pracy.

Dyrekcja Zakładów Graficz­
nych im. Kasprzaka reprezen­
tuje pogląd, że w istniejących 
warunkach sytuację może 
zmienić jedynie wzniesienie w 
Poznaniu nowego zakładu po­
ligraficznego. W oparciu o na­
sze w:eloletn’e obserwacje 
stwierdzamy, iż — niezależnie 
od konieczności starań o naj­
szybsze wybudowanie w na­
szym mieście drukarni pra­
sowej — potrzeba bez­
zwłocznie poprawienia 
istniejącego stanu rzeczy.

A zrobić można, wbrew 
stwarzanym pozorom, niemało. 
Ofiarna załoga oddziału gaze­
towego potrafi dokonywać 
rzeczy na co dzień niebywa­
łych, że przypomnimy choćby 
nawał pracy, związany z trwa 
niem V Zjazdu partu. Takich 
przykładów było naturaln:e 
więcej, przy czym dowodzą 
one jeszcze i tego, że współ­
działanie kierownictwa Zakła­
dów Graficznych im. Kasprza­
ka z redakcjami — jest pod­
stawą eliminowania trudności.

WIESŁAW PORZYCKI 

sma uczyniłeś imprezę osobi­
stą i rodzinną dla każdego z 
nas. Nie potrafisz rozdzielić 
współpracy od przyjaźni. 
Twój świat zaludniony jest 
wyłącznie ludźmi, z którymi 
jesteś po imieniu — co praw 
da z tych ostatnich można by 
utworzyć niewielkie pań­
stwo”

Od debiutanckiego zbioru 
wierszy „Oktostychy” do „Sła 
wy i chwały”, do ostatnich u- 
tworów — Iwaszkiewicz jest 
ciągle ten sam i ciągle inny 
— nieco klasyczny, zafascyno 
wany pięknem, wartością ży­
cia i przeżycia, smutny wobec 
okrutnych zjawisk psujących 
harmoni" świata, czujnie ob­
serwujący człowieka i społe­
czeństwo.

Od lat prezes Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich (bez przerwy piastu­
je tę funkcję od 1959 roku). 
Odznaczony Orderem Budów 
niczych Polski Ludowej.

Na Kongresie Kultury Pol­
skiej w 1966 roku powiedział: 
.... poprzez język uświadamia 
sobie kulturę zarówno czło­
wiek poszczególny jak cały 
naród. Stąd płynie to generał 
ne znaczenie literatury dla 
rozwoju i upowszechnienia 
kultury. Stąd też płynie ta 
szczególna odpowiedzialność 
pisarza za słowo, za to, co na 
pisze, bowiem w tym, co on 
stworzy poprzez słowo uświa 
damia się cały byt narodu.

Chcialbym tutaj podkreślić 
bardzo tę rolę pisarza, którą 
on sobie nie zawsze uświada­
mia. Pisarz jest reprezentan­
tem swojej kultury uświado­
mionej w mowie, to co on na 
Pisze, jest wyrazem jego spo­
łeczeństwa”.

W przypadku Iwaszkiewi­
cza wierzę, że zdania te nie 
są frazesami. On je w swojej 
twórczości i swoim działaniu 
realizuje.

WOJCIECH BURTOWY
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Ta nowa szkoła jest dumq nie tylko grona nauczycielskiego z Pa­
rzęczewa, ale również załogi tutejszego PGR, która przejęła nad 
niq patronat. Dc szkoły tej PGR dowozi codziennie dzieci z oko­

licznych osad.
Fot. — K. Przychodzki 

Poirzeba maiLą wynalazków

Jadą dzieci do szkoły...
P

olska krajem ludzi oświe 
conych — taka była de­
wiza ogromnego przed­

sięwzięcia sprzed dwóch lat. 
to jest wprowadzenia reformy 
powszechnego nauczania i 
przedłużenia go do ośmiu lat. 
Stąd też w kościańskim progra 
mie wyborczym znalazło się 
wówczas takie sformułowanie, 
że „podstawowym zadaniem w 
zakresie oświaty bedzie pra­
widłowe wprowadzenie refor­
my szkolnictwa podstawowego 
i średniego w powiecie orzez 
zabezpieczenie bazy material­
nej i pomieszczeniowej szkół 
oraz odpowiedniej kadry peda 
gogicznej”.

Zamiar był niebagatelny — 
należało stworzyć wpierw kia 
sy ósme w 54 szkołach podsta 
wowych. A tymczasem Koś­
ciańskie miało jeszcze w orzed 
wojennym spadku kiepska 
sieć szkolnictwa w dodatku w 
dużej mierze szkół jedynie 
czteroklasowych. W rezultacie 
zawarowanych w programie 
FJN postulatów, w ciągu mi­
nionych czterech lat udało się 
zbudować nową szkołę oodsta 
wowa przy PGR w Parzęcze­
wie. gdzie przedtem bvłv ka­
tastrofalne warunki nauczania, 
szkoły w Turwi. Bierzyniu o- 
raz jedyna w powiecie Zasad­
nicza Szkołę Zawodowa w Koś 
cianie. Dochodzi do tego jesz­
cze iedna szkoła powszechna 
przewidziana na rok bieżący 
w Przysiece.

Baza materialna nie uległa 
jednak specjalnej poprawie. 
Do tej pory na 90 000 mieszkań 
ców powiatu jest tylko jedna 
szkoła ogólnokształcąca stop­
nia licealnego i nie ma ani te 
dnego stacjonarnego techni­
kum zawodowego które mia­
łoby kształcić kadry dla tutej 
szego przemysłu i rolnictwa. 
Program wyborczy nie obiecy­
wał jednak od razu cudów dla 
tego też władze powiatu skon 
centrowały się głównie na za­
bezpieczeniu realności ośmio­
letniego nauczania. A tutaj — 
jako się rzekło — sytuacja na 
dal nie była wyjaśniona Zła 
sieć szkolnictwa podstawowe­
go. to znaczy źle zlokalizowa­
na. często w znacznej odległo­
ści od nowych skupisk ludno­
ści. stare czterok^sówki oraz 
brak realnych persnektvw na 
(jeszcze większe wydatki inwe­
stycyjne — wszystko to zmu­
siło do poszukiwania innych 
dróg rozwiązania.

Z początku władze nie znaj­
dowały wyjścia. Działacze sa­
mi teraz przyznają, że gdybv 
nie tak trudne warunki i pil­
ne potrzeby nikt nie ośmielił­
by sie na to wyjście z sytua­
cji Potwierdziło sie jednak 
przysłowie, że potrzeba jest 
matka wynalazków T to ja­
kich! Dzisiaj rezultaty kościań 
skiego pomysłu badane sa pil­
nie przez nadrzędne władze, a 
samo przedsięwzięcie urosło 
już do miana eksperymentu. T 
wvdaje sie. że mimo wszvst- 
k;”h przeciwności cytowany na 
Witonie postulat programu wy 
bo^czego o zapewnieniu bazv 
nauczania — został spełniony.

Stworzono ją... systemem 
gospodarczym. organizacyj­
nym sposobem. Skoro w po-

Stronę opracowali: 
JERZY KNAPIK 

ZRTLUT SĘK 

wiecie nie uda się teraz zbu­
dować więcej nowych szkół — 
rozumowano w Kościanie — 
trzeba lepiej wykorzystać te 
istniejące i dobrze przygoto­
wane. Jeśli szkoła nie może 
przyjść na wieś, to wieś musi 
przyjść do szkoły. Właściwie 
nie tyle przyjść — co przyje­
chać I zorganizowano pięć 
zbiorczych szkół — matek, do 
których dowozi sie autobusa­
mi PKS uczniów z miejscowo­
ści gdzie nie można było zor­
ganizować im osobnych klas.

Łatwo powiedzieć — zorga­
nizowano Wymagało to nie 
tylko ścisłego rachunku ekono 
micznego ale również szero­
kiej akcji wyjaśniającej wśród 
rodziców zaniepokojonych 
dłuższym pobytem swych dzie 
ci poza domem, a jeszcze na 
dodatek może głodnych i po­
zbawionych nadzoru starszych. 
Przekonano więc rodziców 
wpierw dobrze przygotowa­
nym dowozem, pod okiem nau 
czycieli. przekonano także or­
ganizując dla dowożonych ucz 
niów częściowo odpłatne doży 
wianie oraz przygotowując im 
świetlice pozalekcyjne gdzie 
mogą spokojnie odrabiać lek­
cje i oczekiwać na powrotny 
autobus, jako że dowóz musi 
się odbywać w 2 — 3 turach. 
Przy tej okazji powstały i zo­
stały utrzymane nowe linie 
PKS: do Krzywinia. Konoja- 
du. Jerki i Kościana, z korzy­
ścią dla ogółu ludności.

O walorach swego pomysłu 
przekonały się też władze oś­
wiatowe dokonując kalkulacji 
opłacalności eksperymentu. 
Rachunek potwierdził także 
ekonomiczną celowość ekspe­
rymentu. W rachunku tym nie 
mieści się oczywiście zadowo­
lenie rodziców, których dzieci 
pobierają teraz naukę na wyż­
szym poziomie, w lepszych wa 
runkach, mimo dojazdów W 
końcu nie są one tak bardzo 
kłopotliwe jak się wcześniej 
obawiano.

CjkoTO była już bajka o 
^^domku na kurzej sto­

pie, jak bajka zabrzmi 
pewnie czytelnikom opowieść 
o przemyśle na Kurzejgórze. 
A nie ma tu nic z legend ba­
buni: jest autentyczna Kurza 
góra na skraju Kościana, jest 
tam też przemysł. Największy 
zakład mieści się jeszcze co 
wrawda w budynkach dawnego 
folwarku, ale tuż obok wyra­
stają nowe mury i dymią sym 
bolicznie kominy.

Widać je na wzniesieniu ja­
dać z Poznania czy patrząc ze 
śródmieścia. Biel i czerwień 
murów nie dziwi zbytnio przy 
bysza, który przywykł do kraj 
obrazu Polski uprzemysła­
wianej. To jednak, co dla go­
ścia wyda, się rzeczą zwykłą, 
dla tutejszych jest sprawą no 
wa. Na Kurzejgórze nic prze­
cie nie było jeszcze kilka lat 
temu.

Mają teraz w Kościanie prze 
mysłową pięciolatkę. Mówią o 
tym z dumą, jakby dopiekła 
>m tradycja rolniczego powia­
tu. W dumie tej, prócz zrozu­
miałej ambicji, jest przede 
wszystkim troska — o pracę 
dla wszystkich. Nie dla każde 
go przecież jest miejsce na ro 
'i. technika w rolnictwie zwal­
iła ludzkie ręce, dopiero prze 
mysi daię im. nowe zatrudnie­
nie. A Kościan od lat opierał 
wzrost jego produkcji na tym 
"o już miał. Dopiero ta pięcio- 
,atka...

Dla kościańskiego przemysłu

Pomysł ten, wynikły z trud­
nych okoliczności, zamierza 
się w Kościanie rozwijać na­
dal. Nadal też budzi on zain­
teresowanie naczelnych władz. 
Być może dojdą one do wnios 
ku, że warto ten sposób upow 
szechnić.

Tak to trudności realizacji 
programu wyborczego, obowią 
zek dotrzymania słowa, dopro­
wadziły do zrewolucjonizowa­
nia poglądów na sieć szkolni­
ctwa w mieście i na wsi.

Obecnie władze szkolne ma­
ją inny kłopot: system doży­
wiania dzieci dowożonych do 
szkół tak spodobał się rodzi­
com. że sugerują oni. aby ob­
jęto nim także, na podobnych 
warunkach odpłatności, wszy­
stkie dzieci dojeżdżające indv 
widualnie dó szkół I trzeba 
sie bedzie nad tym zastanowić 
przy opracowywaniu nowego 
programu FJN. Nie zapomina­
jąc równocześnie o innym na­
rastającym już problemie — 
braku bazy dla szkolnictwa 
średniego ogólnokształcącego i 
zawodowego Już tam pewnie 
znów coś nowego w Kościanie 
wymyślą...

oznacza ona pół miliona zło­
tych wydatków inwestycyj­
nych. Nigdy jeszcze tyle nie 
było. Rzucono te złotówki w 
dawną kiepską orną ziemię, 
zakiełkowały pierwszymi ścia­
nami hal fabrycznych.

Stoi już nowa hala produk­
cyjna wraz z zapleczem socjal 
nym w Fabryce Mebli. Kończy 
się budowę Wytwórni Gazów 
Technicznych; gospodarze nie 
żałowali, sypnęli 130 miliona­
mi złotych, aby obiekt w peł­
ni odpowiadał wymogom ja­
kie stawiają odbiorcy, którzy

Złote jajka
chcą coraz więcej tlenu, acety 
lenu i azotu. W te nowe mury 
wejdą nowe, prototypowe ma­
szyny z importu. Kościańskie 
Zakłady Budowy i Remontu 
Urządzeń Chemicznych, niefor 
tunny lokator starego folwar­
ku, wyprowadzają się w końcu 
ze stodół i byłych obór, bo roz 
poczęto budowę nowych obiek 
tów fabrycznych wraz z blo­
kiem mieszkalnym dla podsta­
wowej części załogi. Osiedliło 
się też tutaj Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego i Cen 
trala Nasienna. Stoją już goto 
we budynki POM Gdyby nie 
napis przed brama i maszyny, 
stojące w głębi jeszcze ciaole 
pod gołym, niebem., przybysz 
mógłby przypuszczać, że to nie

Rozwój znaczony inwestycjami
Rozmowa z I sekretarzem KP PZPR S. Urbaniakiem

Z
iemią obfitych plonów i 
ludzi pracowitych moż­
na nazwać powiat koś­

ciański. I nie ma w tym prze­
sady. Rolnictwo należy do 
przodujących nie tylko w wo­
jewództwie. Aby nie być goło­
słownym powiedzmy, że w ro­
ku 1968 dało krajowi 35 tys. 
ton zboża, 12,8 tys. ton żywca, 
28 min litrów mleka... Lecz 
nie o tych sprawach rozma­
wiamy przede wszystkim z 
I sekretarzem KP PZPR w 
Kościanie — Stefanem Urba­
niakiem.

— Mówiąc o realizacji pro­
gramu wyborczego Frontu 
Jedności Narodu przewidzia­
nego na lata 1965—1969 trzeba 
rozpocząć od sprawy najważ­
niejszej dla rozwoju gospodar­
ki naszego powiatu. Są to in­
westycje w przemyśle i w rol­
nictwie. Nasz program 5-lat- 
ki można nazwać inwestycyj­
nym. Po raz pierwszy w opar­
ciu o istniejącą bazę surow­
cową oraz potrzeby rozpoczę­
liśmy kompleksowo rozwijać 
gospodarkę powiatu. Najlepiej 
zilustrują to sumy przyznane 
na ten cel na bieżącą 5-latkę. 
Wynoszą one około miliarda 
250 min. złotych.

— Jakie konkrety kryje za 
sobą ta suma?

— Symbolem zachodzących 
ostatnio zmian jest kościańska 
dzielnica Kurzagóra. Tu wła­
śnie zlokalizowano wszystkie 
nowo budujące się zakłady. 
Wprawdzie nie wszvstkie in­
westycje na Kurzejgórze tą 
ukończone, niemniej świadczą 
o skoku, iaki w ostatniej pię­
ciolatce dokonuje powiat ko­
ściański.

— W jakim stopniu uwzględ 
nione są w planach inwesty­
cyjnych inne rejony powiatu?

— Zwróciliśmy też główną 
uwagę na usługi dla rolnictwa. 
Poza budującą się cegielnią w 
Przysiece Polskiej — na 42 
min jednostek ceramicznych 
— której budowa pochłonie 
kwotę 120 min. zł. wybudowa­

POM lecz piękna nowoczesna 
szkoła.

A nad tym wszystkim góru­
ją wysokie betonowe cylindry 
zbożowego elewatora. Kto spój 
rzy z jego szczytu w dół, doj­
rzy plac budowy, jakby tę da 
wną folwarczną ziemię roz- 
orano ogromnym pazurem. To 
robota koparek i spychaczy; wi 
dać' także gotowy prawie kole 
ktor ściekowy, ciągnący się 
długą nitką w głąb samego 
miasta.

Długo jeszcze będzie taki 
krajobraz w powiecie. W naj-

Kurze jgóry
bliższych latach ma tutaj pow 
stać filia poznańskiej Wytwór 
ni Sprzętu Komunikacyjnego, 
rozpocznie się roboty przy 
wzniesieniu Zakładów Cerami 
ki Budowlanej w Przysiece 
Polskiej, nowe hale otrzyma 
także Wytwórnia Wyrobów Ty 
toniowych. Nastąpi również mo 
dernizacja dotychczasowego 
przemysłu — dalsze unowocze 
śnianie- Zakładów Mięsnych 
(bedzie toreszcie wędliniarnia 
dla miasta), cukrowni, zakła­
dów przemysłu terenowegp.

Na swej Kurzejgórzf Ko­
ścian wybierać będzie wkrótce 
złote jajka. Wydatkowane do­
tychczas 230 min zł na rozwój 
tutejszego przemysłu zaczyna­
ją już bowiem procentować no 

liśmy już filie POM w Czem­
piniu, Śmiglu, Czmoniu i Jerce. 
Konieczność rozbudowy sieci 
tych placówek narzuca fakt po 
siadania 1200 traktorów pra­
cujących w naszym rolnictwie, 
100 kombajnów zbożowych, 
nie licząc maszyn towarzvszą- 
cych i innych urządzeń. Tak z 
grubsza wyglądają kierunki 
naszych inwestycji. Ogółem na 
rolnictwo w bieżącej pięciolat 
ce wydamy 750 min. zł. Taki 
rozwój bazy pozwoli nam na

Fot. E. Kitzmann

realizację napiętego progra­
mu, który sobie ostatnio po­
nownie nakreśliliśmy na na­
szej powiatowej konferencji 
partyjnej.

— Rozbudowa przemysłu po­
ciąga za sobą konieczność 
zwiększenia nakładów na in­
westycje towarzyszące. Jak 
wygląda ta sprawa w Kościa­
nie?

— To jest zupełnie natural­
ne, że musimy pamiętać i o 
tych problemach. Ostatnia pię 
ciolatka przyniosła wielką 
szansę dla naszego powiatu. 
Samo miasto otrzymuje wiele 
inwestycji tak potrzebnych 
dla prawidłowego rozwoju 

wą produkcją i zatrudnieniem. 
Ogółem w powiecie przybyło 
ponad 1100 nowych miejsc pra 
cy, w tym dla przeszło 950 ko­
biet. One zwłaszcza mogą być 
zadowolone z realizacji progra 
mu wyborczego, zyskały już bo 
wiem o prawie dwieście miejsc 
więcej niż przewidywano w 
planach na rok 1970. A prze­
cież do tego czasu wydatkuje 
się jeszcze dalsze 260 min zł 
na inwestycje przemysłowe, 
wiec pracy dla nich będzie wię 
cej.

Złote jajka na Kurzejgó­
rze... Nie ma w tym bajki 
ani cudów, jest wiele tru­
du i niepokoju o losy inwesty 
cji, o terminy, zaopatrzenie ma 
teriałowe, o sprzęt i maszyny. 
O tym oczywiście nie było mo 
wy w programie wyborczym. 
Powiedziano /tam tylko, przed 
czterema laty, że:

„Nakreślone zadania w dziedzi 
nie rozwoju przemysłu sa napie 
te, ale w pełni realne. O ich no 
myślnym wykonaniu zadecyduje 
nie tylko ‘racjonalne wykorzysta 
nie środkółv materialnych, które 
przeznaczatny na ten cel, lecz w 
równym storniu także społecz­
na i zawodowa dyscyplina, akty 
wnośó i świadomy wysiłek za- 
łóe poszczególnych zakładów 
pracy”.
I udokumentowały to nie tyl 

ko takim np. 66.6-miliono- 
wym czynem zjazdowum. ale 
przede wszystkim wzrostem 
produkcji, osiaaanei ołówki o 
zwiększeniem wydajności pra 
cy. To wst najlepsza miaro rm 
narcie dla rr^nramu wyborcze 
go w Kościanie. 

jego organizmu. Oto kilka naj­
ważniejszych: oczyszczalnia
ścieków, kanalizacja, przyspie­
szenie budownictwa mieszka­
niowego i wreszcie zakładów 
świadczących wszelkiego ro­
dzaju usługi dla ludności. 
Istnieje bowiem dysproporcja 
między dynamicznym rozwo­
jem gospodarki a sferą usług 
szeroko pojętych — dla prze­
mysłu, dla rolnictwa, dla lud­
ności. Takich jak obsługa rol­
nictwa, kooperacja z naszym 
przemysłem, budownictwo 
mieszkaniowe i komunalne, 
opieka zdrowotna, handel.

— Jeszcze jedno pytanie. 
Zadania postawione przed rol­
nictwem i przemysłem na bie­
żącą pięciolatkę w powiecie 
kościańskim są poważne. Czy 
są one realizowane, w zgodzie 
z dotychczasowym progra­
mem?

— Mamy za sobą trzeci rok 
pięciolatki. Zdajemy sobie 
jednak sprawę, że dla spraw­
nego wykonania wszystkich 
jej założeń będziemy musieli 
zmobilizować całe społeczeń­
stwo powiatu. Dotychczasowe 
doświadczenia mówią nam, że 
mieszkańcy Ziemi Kościań­
skiej zdolni są do wielkiego 
wysiłku i poświęceń. Pragną 
mieć tylko konkretny pro­
gram. Taki damy im w no­
wych wyborach do rad naro­
dowych. Przygotowaliśmy do­
tychczas ponad 1000 nowych 
miejsc pracy, budujemy r -ve 
szkoły, ośrodki zdrowia, t< . ^st 
dopiero część z tych pięciolet­
nich zadań. A czeka nas jesz­
cze dwuletni wysiłek inwesty­
cyjny w tym pięcioleciu. Od 
tego zależeć będzie w jakim 
tempie bedzie rosnąć w najbliż 
szych latach stopa życiowa 
ludności. Dlatego musimy za­
bezpieczyć sobie w nowym 
programie wvborczym prawi­
dłowe, konkretne kierunki 
działania, stwarzające dalsze 
wielkie szanse rozwoju dla po­
wiatu kościańskiego.

To co martwi
Myliłby się ten, kto sądziłby, 

że mieszkańcy i władze powiatu 
kościańskiego zachłystują się 
osiągnięciami ostatnich lat i nie 
widzą tego, co powinno być zmie 
nione.

Nie wszyscy wiedzą, że szpital 
oowiatowy w Kościanie remon­
tuje się piąty rok. O skutkach 
tegc nie trzeba wiele mówić. 
Wprawdzie sanatorium w ra­
mach pomocy udostępniło dla 
celów szoitala jeden pawilon, 
ale nie rozwiązało to w pełni 
kłopotów. Konieczna jest rów­
nież budowa bazy transportu sa­
nitarnego, który tu w Kościanie 
liczy 50 jednostek. Konieczne jest 
przyspieszenie tempa budownic­
twa mieszkaniowego, nienadąża- 
jącego za rozwojem przemysłu. 
Czy zapewni to Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane? 
Może warto pomyśleć o budow­
nictwie wielkopłytowym?

W postulatach ludności na 
pierwszy plan wysuwa się utwo­
rzenie średniej szkoły zawodo­
wej. Jeden „ogólniak” to na­
prawdę mało dla tak dużego po­
wiatu. Rolnicy twierdzą, że po­
ważne zadania zwiększenia pro­
dukcji wymagają stosowania naj­
nowszych metod — naukowego 
gospodarzenia i nie wystarczy 
już wiedza przekazywana przez 
ojca. Jedna zasadnicza szkoła w 
Nietążkowie nie jest w stanie 
wykształcić potrzebnych kadr dla 
rolnictwa. Również przemysł cze­
ka na miejscowe 1 kadry wysoko 
kwalifikowane. Argumenty nie po­
zbawione słuszności.

Nie jest tajemnicą dla nikogo, 
że Biblioteka Powiatowa to ra­
czej przechowalnia książek. 
Szczupłość pomieszczeń nie po­
zwala na prowadzenie wszech­
stronnej działalności.

O handlu kościańskim zwykło 
się mawiać, że nic się nie zmie­
nił od pięćdziesięciu lat. Nie mo­
dernizowane .sklepy, słabe za­
opatrzenie. Miasto nie może do­
czekać się sklepu Centrali Ryb­
nej i to w okresie, gdy propagu­
jemy spożycie ryb. Są kłopoty 
także z pieczywem, zwłaszcza w 
rejonie Kamieńca.

Wiele z tych spraw znajdzie 
się w programie wyborczym. 
Może więc zmniejszy się rejestr 
spraw do załatwienia, utrudnia­
jących życie w powiecie kościań­
skim.
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Turniej czterech hal'

bgcwy pojedynek Grunwald-Śląsk KI 214

ZAWIADOMIEŃ IEotwiera turniej wyzwolenia
Bardzo atrakcyjnie rozpocznie się tegoroczny turniej w siódemko- 

Wej piłce ręcznej o Puchar Wyzwolenia Poznania. Inauguracyj­
nym spotkaniem będzie bowiem I -ligowy pojedynek poznańskiego 
Grunwaldu z WKS Śląsk Wrocław, w najbliższy piątek.

Drugi start lekkoatletów biorą- 
cych udział w tradycyjnych zawo­
dach halowych „Turnieju czte­
rech hal” rozpoczął się we wtorek 
w Tallinie.

Piłka ręczna

SZCZĘŚCIE
W „KOZIOŁKACH”
SPRZYJA WYTRWAŁYM.
500.000,— ZŁ I PREMIA 

z 3-cyfrowej końcówki 
banderoli

CZEKA

Pracownicy poszukiwani

Spotkanie to wzbudziło ogrom­
ne zainteresowanie wśród miłośni­
ków tej dyscypliny. Zapotrzebo­
wanie na bilety wielokrotnie prze 
kroczyło pojemność hali przy ul. 
Marcelińskiej. W związku z tym, 
organizatorzy postanowili, że pięt­
naście minut przed meczem, a 
■Więc o godz. 17.45, wszystkie wej­
ścia do hali zostaną zamknięte.

Tak się nieszczęśliwie złożyło, 
że kiedy poznańscy szczypiorniści 
mieli szansę walczenia o tytuł wi­
cemistrza Polski, zaczął ich prze­
śladować pech w postaci całej se­
rii kontuzji najlepszych zawodni­
ków. Kozłowski — jest po opera­
cji przeprowadzonej w Warszawie, 
Jakubowski jeszcze nie wznowił 
treningów, Piotrowski ma rękę w 
gipsie. Lekarze i masażyści robią 
wszystko, aby już w piątkowym

HoLe i na lodzie

Przed mistrzostwami świata
Za kilka dni reprezentacja 

ski w hokeju na lodzie uda 
do Jugosławii, na tegoroczne 
strzostwa świata.

Po raz pierwszy w historii

Pol 
się 

mi-

tej
dyscypliny zawody o mistrzostwo 
świata rozegrane zostaną równo-
cześnie dwóch krajach,
dniach od 28 II. do 9 III.

Wielka szóstka (ZSRR, Kana­
da, USA, Finlandia, Szwecja i 
CSRS) walczyć będzie na lodowi­
sku w stolicy Szwecji — Sztokhol 
mie.

Mistrzostwa grupy „B” i „C” 
przeprowadzone zostaną w Lu- 
blanie i Skopje. Polska, która wy 
startuje w grupie „B” będzie mia 
ła za przeciwników reprezenta­
cje następujących krajów: Au­
strii, Jugosławii, Norwegii, NRD, 
NRF, Rumunii i Włoch. W grupie 
„C” wystąpią przypuszczalnie ze 
społy: Bułgarii, Danii, Japonii, 
Holandii, Szwajcarii i Węgier.

Pięć z najważniejszych pojedyn 
ków sławnej szóstki będziemy 
mogli oglądać w naszej telewizji. 
Ponadto pięć razy zobaczymy 
spotkania naszych hokeistów wal 
czących w Lubią nie.

Przed mistrzostwami nasi ho­
keiści nie mieli w pełni możno­
ści wypróbowania swych sił i u- 
miejętności. Ze spotkań z Japo­
nią, nie wysoko notowaną w tej 
dyscyplinie, nie wynieśli wiele 
korzyści, jakkolwiek mecze wy­
grali.

Spodziewany przyjazd drugiej 
reprezentacji ZSRR (w niczym 
prawie nie ustepuie pierwszemu 
zespołowi) nie doszedł do skutku. 
Nasi chłopcy, poza rozgrywkami 
ligowymi, zadowolić musieli się 
spotkaniami sparringowymi. Czy 
one wystarczą w pełni na mecze 
Z silnymi zespołami? Polska 
pierwszy mecz rozegra z Rumu­
nią, a więc z zespołem, który w 
tym sezonie dwukrotnie pokonał 
naszych reprezentantów.

We wszystkich grupach walki 
zapowiadają się niezwykle cieką 
wie. (tp)

meczu mógł zagrać Kamiński. Miej 
my nadzieję, że zawodnika tego zo 
baczymy w zespole, który wystąpi 
przeciwko Śląskowi.

Po meczu ligowym, o godz. 19.15 
rozpocznie się drugie spotkanie w 
ramach turnieju wyzwolenia, w 
którym wezmą udział reprezenta­
cja Poznania i Dynamo Halle 
(NRD).

Następnego dnia, w sobotę, o 
godz. 17 WKS Śląsk spotyka się z 
Dynamem Halle, a o godz. 18.15 
reprezentacja Poznania z Grun­
waldem. W niedzielę odbędą się 
ostatnie dwa spotkania. O godz. 
16 Śląsk walczy z reprezentacją 
Poznania, a o godz. 17.15 walczą 
siódemki Dynama Halle z poznań­
skim Grunwaldem.

Wszystkim kibicom wybierają­
cym się na te atrakcyjne spotka­
nia przypominamy, że jesteśmy za 
jak najbardziej żywiołowym do­
pingiem naszych zespołów, ale w 
granicach przyzwoitości. Wszelkie 
wybryki chuligańskie będą przez 
służbę porządkową likwidowane 
bardzo surowo, (b)

Z Polaków najlepiej spisał się 
Jerzy Maluśki, który w biegu na 
dyst. 1500 m zajął drugie miejsce z 
czasem 3.55,4 min za Aleksaszinem 
(ZSRR) 3.54,9 min.

W biegu kobiet na dyst. 400 m 
Czesława Robasżewska była trze­
cia (1.00,2 min.) Wygrała Wolmer 
(ZSRR) — 59,4.

W biegu na 55 m ppł w pierw­
szym półfinale odpad! Edward Wy 
socki, który uzyskał 7,6 sek. W dru 
gim półfinale dwa pierwsze miejsca 
zajęli Polacy - Kołodziejczyk przed 
Wodzyńskim — obaj po 7,5. W fi­
nale Kołodziejczyka zawiodły ner 
wy, popełnił dwa failstarty. Wy­
grał ostatecznie Jurkatam w 7,4 
sek. (o-za)

Zimowa spartakiada 
w Szamotułach

Wzorem lat ubiegłych i w tym 
roku odbędzie się w Szamotułach 
spartakiada zimowa. Rozegrane 
zostaną następujące konkurencje 
w dniach od 22 bm. do 15 marca: 
tenis stołowy kobiet i mężczyzn, 
strzelanie z wiatrówki i gra w 
szachy mężczyzn. (x)

Szachowe mistrzostwa Polski

Uprzejmie informujemy, że

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 48

ZMIENIŁ ADRE.S na

Wojewódzki Związek
Spółdzielni Pracy

w Poznaniu ul. Czerwonej Armii nr 52/56.
K910

Przetargi
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu
Terenowego w Lesznie, ul. Skarbowa 1 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących prac elewacyjnych:
— tynkarskie — uzupełnienie brakującego tynku

■ blacharskie — wymiana i 
parapetów

■ malarskie — malowanie 
syjnymi.

Powierzchnia tynku około

naprawa zniszczonych

tynku farbami cmiii-

l.ioo m’.
Termin zakończenia robót — do dnia 25 kwietnia

1989 roku.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w terminie 10 dni od 

ukazania się ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi dwunastego dnia od 

ogłoszenia w LPO PT w Lesznie.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta

pań-

daty

daty

lub

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla 
mieszkaniowego „Winogrady” oraz na BETONIAR- 
NI „TRÓJPOLE” NA BARDZO DOBRYCH WA­
RUNKACH:

— BETONIARZY, 
CIESIjI

— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typa „B®- 

cian”,
— OPERATORÓW sprzęta ciężkiego ZB-45, 

ZB-8CW,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH s uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapęw-

mamy zakwaterowanie 
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje 
PPB - 3, I piętro, pokój 
lecka 2/6, telefon 572-91.

bezpłatne i stołówkę —

Dział Zatrudnienia 1 Płac
102

wewn. 201.
Poznań, uL Strze-

K982

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp. — zatrudni zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko głównego księ­
gowego, wymagane wykształcenie średnie oraz 
minimum 4 lata praktyki na stanowisku głów­
nego księgowego.

Warunki płacy do omówienia w biurze Zarządu.
W1161

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
W1247

Szota nadal prowadzi

Rywalizacja o prymat w sza chach wśród kobiet staje się

Szota i Radzikowska. Oneki
też są najpoważniejszymi preten-

Tańców uczę. Poznań Mm 
kiewicza 27 m. 7a. 4lO1fg

Obecnie już tylko dwie zawod­
niczki kroczą bez przegranej wal-

coraz ostrzejsza. Wyłoniła się w zasadzie już ścisła czołówka 
do której po 8 rundzie wchód zą: Szota (Warszawa) oraz Ra­
dzikowska (Katowice) Litman owicz (Warszawa) i Litwińska 
(Wałbrzych).
W ósmym dniu indywidualnych 

mistrzostw Polski kobiet dogry­
wano odłożone partie z 7 rundy 
— Leonowicz pokonała Rusek 
Adamczewska zremisowała ze 
Szpakowską, Litwińska wygrała z 
Jurczyńską. Następnie, w 8 run­
dzie gier — Adamczewska uzyska­
ła ponownie wynik remisowy, tym 
razem w partii z Jochelson, Lit­
wińska wygrała z Kasprzyk, dr 
Hermanowa przegrała ze Szpa­
kowską oraz aktualna mistrzyni 
Polski Litmanowicz pokonała Ru­
sek. Trzy partie nie zostały do-

dentkami 
tułu.

Dzisiaj, 
walczyć

do mistrzowskiego ty-

będą
rundzie rozgrywek 
następujące pary

mistrzowskie: Jochelson — dr Her- 
manowa, Litmanowicz — Adam­
czewska, Jurczyńską — Rusek, 
Litwińska — Szota, Lipska — 
Kasprzyk, Radzikowska — Rybar-
ska i Szpakowska Leonowicz.

kończone Leonowicz z Radzi-
kowską, Rybarskiej z Lipską oraz 
Szoty z Jurczyńską.

Ostatni pojedynek był szczegól­
nie zacięty i trzymał liczne grono 
kibiców w stałym napięciu. Po­
zycja wydaje się być wyrównaną.

Po ośmiu kolejkach gier prowa­
dzi Szota (W-wa) 6 pkt. przy jed­
nej partii odłożonej przed Radzi­
kowską (Katowice 5,5 (1), Litma- 
nowicz (W-wa) i Litwińska (Wał­
brzych) — obie po 5,5. Dalsze miej 
sca zajmują: 5. Jurczyńską (Lu­
blin) 4.5 (1) 6. Szpakowska (Kato­
wice) 4 5, 7. Lipska (Lublin), 4 (1), 
8. Rybarska (Wałbrzych) 3,5 (1), 
9. Adamczewska (Poznań) 3,5, 10. 
dr Hermanowa (Łódź) 3, 11. Leono­
wicz (W-wa) 2.5 (1), 12. Kasprzyk 
(Lublin) 2 5, 13. Jochelson (Wro­
cław) 2, 14. Rusek (Wrocław) 0,5.

Centralną partią dnia będzie nie­
wątpliwie spotkanie b. mistrzyni 
Polski Litwińskiej z liderką tur­
nieju. Początek gier od godz. 16
w klubie „Mozaika” na Stary: 
Rynku 74. (nt)

m

SCHMIDT DRUGI 
NA PÓŁMETKU

Uczestnicy indywidualnych sza-
chowych mistrzostw Polski senio­
rów minęli już półmetek rozgry­
wek. W chwili obecnej prowadzi 
z 6 pkt. aktualny mistrz Polski 
juniorów Lewi (Warszawa), wy­
przedzając Schmidta (Poznań) — 
5,5 pkt. Wielką niespodzianką jest 
Sydor (Lublin), który w chwili o- 
becnej legitymuje się 5 pkt. i ma 
jeszcze jedną zaległą partię. Po 
5 pkt. mają również Bednarski 
(Lublin) oraz Kostro (Kraków).

(o-za)

Dnia 18 lutego 1969 r. zmarł długoletni, odda­
ny Zakładom naszym pracownik, jubilat pracy

WŁADYSŁAW BIAŁKOWSKI

Dnia 17 lutego 1969 r. zmarła

doc. dr HELENA SZAFRAN

Opiekunkę samodzielną z 
referencjami, do 2-letnie- 
go dziecka, poszukuję. Sło 
wackiego 28A m. 1, po 
godz. 18. 42318g

Spawacza - ślusarza, — 
przyjmę zaraz. Poznań, 
Obozowa 4. 42735g
Gosposia, na stałe ,do do­
mu lekarza, potrzebna za 
raz. Poznań, Nowy Świat 
13 m. 3, tel. 428-13.

42418g
Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz na stałe. Dogod 
ne warunki. Dąbrowskie-
go 44 m. 8. 42749g

Potrzebna dochodząca po 
rnoc domowa do dziecka. 
Henryk Kosicki, ul. Dol­
na Wilda 34C m. 16.

42679g
Przyjmę uczniów śiusar- 
sko-tokarskich, wiek 16 
—18 lat. Luboń 4, Kurów
skiego 13. 41734g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie kominiarskim. Leon 
Kaczmarek Poznań, ul.
Grochowska 8. 41809g
Przyjmę ślusarza umie­
jącego spawać. — Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41835g.
Uczeń piekarski, dobre 
[Warunki, potrzebny w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4i846g

Kupno
Kupię silnik zetorowski 
i wał korbowy do Deutza 
28. Henryk Przygocki — 
Albertowsko, pow. Nowy
Tomyśl. 79p
Telewizor, magnetofon, 
skuter uszkodzony, kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42779g.
Krzesła wyściełane — ku 
pię. Tel. 702-44, godz. 18
—20. 41848g

Kupię błotnik dobry, tyl 
ni lewy do „Wartburga- 
Standard”. Śrem, pi. 20
Października 49 
kowski.

Nowa 
41889g

Kupię 200 mb. ogrodzenia 
z bramą, kocioł c. o. po­
wyżej 2 m‘, cegłę, pusta 
ki, rury, grzejniki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 41963g.
Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41915g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 42242g
Sprzedam sypialnię. B.
Krysiewicza 5 m. lOa.

41746gpr

linotypista, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem 
loma dyplomami uznania za 

społeczną.
Żegnamy z żalem prawego

Zasługi i wie- 
ofiarną pracę

człowieka, su-
miennego pracownika i serdecznego kolegę. 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
PRACOWNICY — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21. II. 1969 r. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

członek Państwowej Rady Ochrony Przyrodv, 
wieloletni członek i przewodnicząca Rady Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, zasłużona dzia­
łaczka na polu propagowania idei ochrony 
przyrody, odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 

Zasługi i ińnymi odznaczeniami.
Żegnamy Ją z głębokim żalem.

RADA NAUKOWA

Czeladnik piekarski i u- 
czeń, potrzebni, z całko­
witym utrzymaniem. — 
Czwojda, Szamotuły, ul. 
Świerczewskiego 20.
______________________ 4135Gg
Gosposia rencistka, do­
chodząca do 2 starszych 
osób, potrzebna. Referen 
cie konieczne. Zgłoszenia 
Woźna 9 (skład). 41371g

Sprzedam nowy męski 
kożuszek nowotarski. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42l78g
Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowiej. Poznań 
— Obornicka 181. 4185l!g

wie. K1235

Dnia 18 lutego 1969 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, szwagier i dziadzio, śp.

WŁADYSŁAW BIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz. 

12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, SYNGWA, WNUCZEK
I RODZINA

Poznań, Piękna 3/6. 42714C

W dniu 15 lutego 1969 r. zmarł

JAN JANICZ
mistrz krawiecki

W Zmarłym straciliśmy byłego i powszechnie 
szanowanego kolega kt^re^o żegnamy z żalem, 

łącząc
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

RODZINIE
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA

RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
Poznańskich Domów Mody „Różana” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego 1969 t.

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Grunwaldzka 1#

I PRACOWNICY 
Wielkopolskiego Parku Narodowego.

DYREKCJA

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 40297£

X Dnia 18 lutego 1969 r, zmarł po długiej 
• i ciężkiej, z cierpliwością znoszonej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., nasz naju­
kochańszy i najtroskliwszy, mąż, ojciec i dzia­
dek, ŚP.

FLORIAN ANDRZEJEWSKI
lat 79

inwalida Wojenny, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 lutego 1969 
roku o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
stroskani

ŻONA, CÓRKI. ZIĘCIOWIE
I WNUKOWIE

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych 
Lamnego 6 m. 9. 40782g
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego — lekcji 
udzieli. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 41768g

Sprzedam 10 tomów Wiel 
kiej Encyklopedii Po­
wszechnej z prawem wy­
kupu dalszych tomów w 
ramach subskrypcji oraz 
geografię powszechna 5 
tomów (komplet) w ide­
alnym stanie. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41886g.

■j" W dniu 17 lutego 1969 r. zmarła, śp.

doc. dr HELENA SZAFRAN

Poznań, ul. Fllareeka 3. 42755g

nasz drogi 
ciel, całym

nauczyciel, wychowawca i przy.ia- 
sercem oddana wychowaniu mło­

dzieży.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1969 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, odeszła od nas. opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza droga 
mama i babcia, śp,

JÓZEFA RATAJCZAKOWA
z domu DORNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.46 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
na Junikowie. Msza św. żałobna zostanie od-

Z głębokim żalem, swoją Przełożoną żegnają 
BYŁE WYCHOWANKI

Liceum Pedagogicznego w Inowrocławiu 
z roku 1937—1939

39

tw dniu 16 lutego 1969 r. zmarła nasza droga 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

prawiona 
ciele OO.

Tarnowo

w dniu pogrzebu o godz. 8.30 w koś- 
Domirikanów.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI. ZIĘCIOWIE

I WNUKI
Podgórne, Poznań,

Tomyśl. 42766g

TEODORA GUNDERMAN
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 21 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia 
RODZINA

4278?g
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Kopalnia Węgla Brunatnego „Konin” — zatrudni 
natychmiast:

15 ELEKTRYKÓW i 10 ŚLUSARZY. Wymaga­
nym minimum przygotowania zawodowego 
jest posiadanie tytułu robotnika kwalifikowa­
nego, wzgl. dyplom mistrzowski i 10-letni staż 
pracy w zawodzie, oraz dobre warunki zdro­
wotne.

Wynagrodzenie i świadczenia wg zbiorowego ukła­
du pracy obowiązującego w górnictwie.

Kopalnia zapewnia mieszkanie w budownictwie 
spółdzielczym do roku czasu od chwili zatrudnienia. 
Do czasu otrzymania mieszkania gwarantuje się dla 
osoby zatrudnionej zakwaterowanie w hotelu za­
kładowym.

Oferty należy kierować pod adresem: Kopalnia 
Węgla Brunatnego „Konin” w Koninie, al. 1 Maja 7.

W1005

Sprzedam nowy segment 
(biblioteka) z kompletu 
niemieckiego „Wiw^ena”. 
Tel. 735-43, godz. 17—19. 

4188?g

Sprzedam większą ilość 
skór z tchórzofretek. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41894g.
Sprzedam pianino „Leg­
nica” nowe. PI. Wielko­
polski la m. 20a, telefon
515-65. 41911g

Sprzedam płatki ziem­
niaczane. Jerzy Kubiak, 
Bolechówko, st. kol. O-
wińska. 41914g

Zamienię Skodę - Octavię 
na Moskwicza z PKO, za 
dopłatą, względnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41318g.

LoKale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe jedno, dwupoko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41919g.

Wynajmę dla przedsię­
biorstwa 3 lub 4 pokoje 
z łazienką, okolice Zako­
panego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
41320g.

Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, na te 
renie Poznania, dojazd 
tramwajem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42539g.

Kupię wyłączone miesz­
kanie, lub połowę wyłą­
czonej willi. Starsze bez 
dzietne małżeństwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41774g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę, zadrzewiona 617 
m*. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41781g.

Sprzedam parcelę 7.500 
m* w Przeżmirowie. Opło 
towana i zadrzewiona — 
100 m do przystanku au­
tobusów MPK. Tel. 457-98 
— wieczorem. 41795g.

Willę lub dom z dużym
ogrodem ziemią, naj-
chętniej sadem od 1,5—3 
ha, w dobrym punkcie, 
przy mieście, kupię za 
gotów’kę, względnie mogę
dać zamian dom z
mniejszym ogrodem, pię 
knie położonym w powia 
towym mieście i dopła­
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41813g.
Sprzedam 2 ha ziemi z 
zabudowaniami w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41802g
Kupię działkę do 1 ha, 
w okolicy Owińsk. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41844g.

18 bm. zgubiłem obrączkę 
ślubną. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. —
Tel. 622-77 rekompen­
sata pieniężna zagwaran-
towana. 42723g
Dnia 16 lutego 1969 r. — 
godz. 8—8.30, zgubiono 
magnetofon marki Te­
sla. Zwrot za wynagrodzę 
niem. Informacje: tel. 
311-94. Ostrzega się przed
kupnem. 42705g
13. II. — zaginął pies pu 
del, mały, czarny. Zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Grottgera 6 m. 24, tel. 
640-57. 424Ilg
W dniu 19 lutego br. ra­
no, zgubiono zegarek fir 
my „Pallas”, na trasie 
Owsiana — Winogrady 
lub w tramwaju 15. Ucz­
ciwy znalazca proszony 
jest o zwrot — Wydawni­
ctwo Poznańskie. Fredry 
8, pok. 19, w godz. 8—15. 

42720g

e,.. .
Warsztat ślusarski z ma­
szynami lub bez, wezmę 
w dzierżawę — kupię. Za 
płacę z góry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42637g.

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję.
szowe
Grudnia 5.

odnawiam.

buty 
zam-

27 
41T82g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 4116Jg
Kreślarka (wydział bu­
dowlany) — przyjmie pra 
ce zlecone. Adres wska­
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41785g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nla. Długa 9. 414Hg
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

41670g

X Dnia 17 lutego 1969 r. zmarł, namaszczony 
~ Olejami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 hm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie

W głębokim
ŻONA

Poznań, Poznańska 20 m.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

6. 42753g

fDnia 17 lutego 1969 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza kochana ciocia i kuzynka, 

przeżywszy lat 84, śp.

URSZULA BRZOZOWSKA
z domu KŁACZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm.
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
wie,

o czym, zawiadamia w imieniu 
w smutku rodziny i bliskich

na Juniko-

pogrążonej

42729S mm
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Słońce: 7.91—17.13

Spieszą z pomocą potrzebującym Z wizytą w Ptfzebę^owie^

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; j 
OPERA — g. 19 „Dama Pikowa”; i 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — g. 11 „Naj- ■ 
dzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

W Śremie odbyło się ostatnio plenum Rady Powiatowej 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, w którym uczestni 
czyli przedstawiciele władz partyjnych i państwowych, 
członkowie Rady Powiatowej i aktyw społeczny. Plenum 
oceniło 10-letnią działalność Rady Powiatowej PKPS w Sre 
mie.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Kochany 1o 
buz”; KOŚCIAN: „Życie złodzie­
ja”; LESZNO: „Kamienne niebo”; i 
NOWY TOMYŚL: „Hrabina Co- • 
sel”; OBORNIKI: „Angelika i & 
król”; ŚREM Klubowe: „Królew- 3 
ski urlop”; Słonko: „Wspaniałe wa \ 
kacje”; ŚRODA: „Twardzi lu- ■ 
dzie”; SZAMOTUŁY „Wynadek”; 
WĄGROWIEC: „Lalka”; WRZEŚ­
NIA: „Hasło Kom”.

W POZNANIU

W 1959 r. PKPS w Srem- 
skiem liczył 560 członków czyn 
nych i wspierających, w 1964 
r. — 2 470, a obecnie 4 947 
członków. W minionym 10-le- 
ciu zgromadzono w gotówce 
i naturze 1 556 568 złotych, z te 
go np. na pomoc żywnościową
wydatkowano 142191 zł, 
pomoc opałową 130 701 zł, 
odzież 540 759 złotych. Na 
nanie zasługują placówki

na 
na 

uz- 
han

FOTOPL ASTIKON — g. 12 — 21 
„Nowy Jork” (cz. I).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rvnek 45' - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45 - g 4—15
Narodow* AL Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna- 

ntai — g 10—17
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkonnlsk ie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

dlowe WSS w Śremie i Miej­
ska Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu w Kórniku, które 
przekazują bezpłatnie na rzecz 
PKPS pewne artykuły, wzglę 
dnie udostępniają ich kupno 
po niskich cenach.

Każdego roku z inicjatywy 
PKPS i przy wydatnej porno 
cy Zarządu Powiatowego Li­
gi Kobiet organizowane są 
spotkania z podopiecznymi

GRZYWNY DLA NIESFORNYCH
WRZEŚNIA. Kolegium Karno- 

Administracyjne przy Prezydium 
PRN we Wrześni ukarało ostatnio 
karami grzywny za wykroczenia 
popełnione w stanie nietrzeźwym. 
Aż dziw bierze na niefrasobliwość 
obwinionych, którzy przecież o- 
rientują się co ich czeka za „roz­
rabianie” po pijanemu. A kary 
wymierzono spore w granicach 
od loofl do 2500 złotych nie licząc 
kosztów postępowania, (kst.)

przy kawie i ciastkach połą­
czone z wystąpami artystycz­
nymi.

Rada Wojewódzka Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
oceniła działalność PKPS w 
powiecie śremskim jako naj­
lepszą w województwie za­
równo pod względem wpły­
wów, jak i pomocy dla osób 
najbardziej potrzebujących. 

______________________ (sf)

Jak w Gnieźnieńskiem 
walczą z wkroczeniami

Kolegium Karno-Adminis 
tracyjne przy Prezydium PRN 
w Gnieźnie na 161 ubiegłorocz 
nych posiedzeniach rozpatrzy­
ło 477 spraw wydając 405 o- 
rzeczeń skazujących. Najwię­
cej spraw bo aż 356 skie­
rowały organa Milicji Obywa 
telskiej.

Większość wykroczeń doty­
czyła nieprzestrzegania przepi 
sów ruchu drogowego. Reali­
zując zadania profilaktyczne 
odbyto 8 posiedzeń wyjazdo­
wych oraz zorganizowano 74 
spotkania w poszczególnych 
wsiach i miasteczkach powia­
tu. Uczestniczyło w nich 2 500 
osób. Tematem spotkań były 
zagadnienia dotyczące naj­
częściej popełnianych wykro­
czeń i przestępstw, (zk)

UJ Płowym Ko łatania

D
ocent Jan Mikołajczyk — 

dyrektor Instytutu U- 
prawy Nawożenia i Gle 

boznawstwa w Przebędowie, 
pow. obornicki zwykł mówić, 
że jego placówka znajduje się 
między młotem wymagań nau
kowo-badawczych a 
dłem praktycznych 
zgłaszanych przez

kowa- 
potrzeb 

krajowe
rolnictwo, a zwłaszcza władze 
powiatowe. Stara się więc jak 
może zaspokajać i jednych i 
drugich.

W stylowej salce Instytutu, 
pamiętającej niegdyś huczne 
bale i myśliwskie rauty, ścia 
ny obwieszone są gablotami z 
próbkami wyhodowanych tu 
odmian nasion łubinów i in­
nych roślin motylkowych. Są 
też odmiany zbóż, a wśród 
nich „białe żyto” — duma tu­
tejszych pracowników nauko 
wych. Uzyskano je drogą żmu 
anych doświadczeń, krzyżó­
wek, naświetlania promienia­
mi podczerwieni itp. zabie­
gów. Chleba z tej mąki wpraw 
dzie nie kosztowałem, ale po­
dobno jest biały niczym pszen 
ny i o wybornym smaku.

Po co nam białe żyto — za­
pytacie — skoro można prze­
cież siać pszenicę. Tak, ale 
ten gatunek zboża wymaga 
dobrej gleby, a takiej mamy 
niewiele zarówno w Wielko- 
polsce jak i w całym kraju. 
Aż 20 procent polskich glob 
to głębokie piaski. Piaszczyste 
jest prawie cale nasze woje­
wództwo, z wyjątkiem powia 
tów: gostyńskiego, krotoszyń­
skiego i średzkiego. Intensyfi 
kacja produkcji rolnej wyma 
ga więc nie lada trudów i na

Odznaczenia
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Malarstwo rysunki B J Perzyn^ 
— g 10—20

Muzeum Narodowe — „Malar- 
stwn lacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Muzeum Historii Ruehu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wiel konolsce - g. 10— 18

Muzeum Rzemios’ Artvstvcznveh 
(Zamek Przemysława' - .Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919" — g 
10—15.

PTF ^Paderewskiego Tl — Wy 
stawa Zb Adamskiego z Jelenie! 
G6rv „Przyroda" - g 10—19

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do 20 II).

Pałac Kultury 'Sala Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyka „Rio de 
Janeiro - naisłynnteisze miasto 
karnawału”.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo J Eichlerowe* 
’ H Michałowskiej - g. 10—18 (dc 
28 TL).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo J Krzyżańskiego i A. 
Rzemvszkiewicza — g. 10—18 (do 
9. ITT.).

Klub „Od Nowa” (ul. Wielka 1) 
— Wystawa gobelinów J. Janiak i 
T. Waltera — g. 17—22 (do 22. II.)

RADIO

PROGRAM I — FALA 1322 m i 
UKF — 66,62 MHz (do g. 17); 8.20 
Muz. rozrywkowa: 8.44 „Bezpie­
czeństwo na iezdni zależy od nas 
samych”; 9 Ola ki. III — IV „Pię 
cioro w jednym strączku” słuch,; 
9-20 „Zima w muzyce”: 10 „Ga­
briela” fragm. pnw.; 10.20 Na róż­
nych instrumentach: 10.58 „l ekarz 
nrzvnomina”‘ 11. Dla kl. VI „Wy­
brańcy” słuch.: 11.30 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgłośni PR i Tei.; 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Koncert 
z polonezem: 13. Z życia ZSRR: 
13.2fl ..Cieszcie sie dziewczęta” — 
me), ludowe wvk. Zespoły Regio­
nalne; 13.40 „Wiecej. lepiej, ta­
niej”; 14. Wiersze B. Knzimiercza 
ka: 14.15 III and. z cvk1u poświe­
conego suitom orkiestrowym P 
Czajkowskiego; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłouców: 16. „Popo­
łudnie z młodością”- 18. .Przebnle 
zawsze młode”; 18.40 Muz. i ak- 
tuain.; 19.0." „Z księgarskiej lady”: 
19.20 „Osiem godzin na dobę”: 
14.35 Felieton muzyczny K. Stro- 
mengera: 20.40 „Kącik dawnych 
przebojów”: 21.. Konc. Chóru Chłc 
piccego i Meskieeo n. d. St. Sfuli- 

?1.’0 Rozmowy o wycho­
waniu obywatelskim: 21.30 „Zespół 
Dziewiątką”: 22. „Ludzie i konty­
nenty” onr. Henryk Mirosz; 22.’0 
Mel. i tańce Wiednia; 23.15
Z nagrań Filadelfijskiej Ork. 
Svmf. p d. F. Ormandy; 0.10 
Konc. życzeń; 0.30 Program nocny 
z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.95, 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55,

powstańców 
w Lesznie

W dniu wczorajszym przed 
rozpoczęciem sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Lesznie 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia wysokich odznaczeń 
państwowych i bojowych na­
danych przez Radę Państwa z 
okazji 50 rocznicy Powstania 
W ielkopolskiego.

WCZORU

I*1**

... Marian Sawicki z Głębo- 
czek, pow. Oborniki, który ma 
trudności w uzyskaniu za­
świadczenia z Państwowego 
Nadleśnictwa Poznań w Dzie­
wiczej Górze p-ta Czerwonak 
o tym, że tam pracował, po­
trzebnego do uzyskania renty. 
Prośby osobiste i pisemne w 
Nadleśnictwie nie pomagają.

... Edmund Gawrych z Nie- 
chłóda pow. Leszno pytając 
PZU Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu jak długo jeszcze
będzie czekał na 
listu jaki przesłał 
października 1968 
odszkodowania za

odpowiedź 
do PZU 16 
w sprawie 

pojazd.

... ZURiT informując, że ob. 
Józefa Kuczewska z Piasko­
wa 17 odebrała aparat radio­
wy nie naprawiony, gdyż 
koszt naprawy przewyższał 
wartość aparatu.

PROGRAM II; — FAT,A 407 M i 
UKF 69.74 MHz: 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.35 Renortaż T. 
Zimeckiego: 8.55 „Z Zielonogór­
skiej 'Fonoteki”: 9.35 Zielonogórska 
kronika kulturalna? 9.50 Gra! ka­
pelo. graj od ucha: 10. Wawrzy­
niec Żuławski — Kwintet forte®.; 
10.25 „Nieosadzonv” fmgm. pow.; 
10.45 Konc. noranny; 13. Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Bitwa o 
Tuluzę” fragm. now.; 13.45 Z mu- 
wkj klasycznej; 14.15 Kaleidoskob 
kulturalny: 14.45 „Błękitna /sztafe 
ta”; 15. „Narody śpiewaia”: 15.29 
Stare nrzębole w nowym wyda­
niu: 15.50 „Dowody rzeczowe” z 
cvklu: „Dokumenty żvcia”: 17.15 
And. ekonom.; 17.25 Piosenki i me

e orne wielkopolski ap
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lodie estrady; 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 18.30 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 18.45 Jez. rosyjski; 
19.07 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio; 19.30 M. Musorgski — „Borvs 
Godunow” — opera w 4-ch ak­
tach z prologiem; 23.30 „Przeglądy 
i poglądy”; 23.40 Kołysanki na do­
branoc.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.39, 7.30,
8.30 , 9.30, 12.05, 16. 19 . 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,ĘR MHz; 
17.95 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” ode. 2 książki Gor- 
man Arciniegas; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu; 18. Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Muzyka któ 
rą lubię — przed mikrofonem...; 
18.27 Szlagiery moiej mamy; 18.45 
Tylko po hiszpańsku: 19. Czytamy 
pamiętniki — M. Samozwaniec; 
19.15 Galopem przez „country and 
western”; 19.35 Pod szafirową igła; 
29. T.ektury... lektury; 20.15 Małv 
Władzio i jego zespół; 20.35 A fi­
nał... parówki w papilotach — ga­
węda; 20.50 Gdzie jest przebój?: 
21.15 Instrumenty jak głosy: 21.30 
Rzeczywistość i poezia — „Miłość 
chuligana” and. o Sergiuszu Je­
sieninie: 21.50 Suita tygodnia — 
M. Musorgski „Obrazki z wysta­
wy”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­

kładów. I tylko na tej dro­
dze możemy liczyć na wzrost 
plonów.

Wiadomo, że zadaniem nr 
1 naszego rolnictwa jest wal­
ka o dostatek zboża. Ale zbo­
że, to również pasze. W wa­
runkach słabych gleb uzyska 
nie ponad 30 kwintali pszeni­
cy jest zadaniem ogromnie 
trudnym. Tymczasem bez 
większych trudności można u- 
zyskać 600 kw. zielonej ma­
sy, co w przeliczeniu na jed­
nostki pokarmowe odpowiada 
lub nawet przekracza wartość 
owych 30 kw. ziarna.

Na glebach żyznych nie ma 
problemu; można bowiem za­
pewnić dostatek paszy przez 
uprawę bogatej w białko lu­
cerny. Jest to jednak roślina 
wielce wymagająca, nie na 
wielkopolskie piaski. Ale mo­
gą ją zastąpić z powodzeniem 
łubiny pastewne, mające i tę 
zaletę, że ich okres wegeta­
cji jest o połowę krótszy. Po­
zwala to zbierać z piaszczy­
stego pola dwa razy w ciągu 
roku po 500—600 kwintali zie 
lonki. Jest to wielka szansa 
naszego rolnictwa. Tym bar­
dziej że rośliny strączkowe, 
których reprezentantem jest 
łubin, wzbogacają glebę w a- 
zot i oddziałują na nią melio­
racyjnie i sanitarnie. Doświad 
czenia wykazują niezbicie, że 
na stanowiskach po roślinach 
strączkowych, przy różnym 
poziomie nawoźenią, uzysku­
je się plony zbóż wyższe o o- 
koło 6 kw. z hektara.

Dlaczego więc nie wykorzy 
stać tych roślin, zwłaszcza do 
zagospodarowania ugorów? O- 
biecującą odpowiedź na to py 
tanie daje właśnie przebędow 
ska placówka. Obok swego za­
sadniczego powołania — nau­
kowego opracowania oraz 
kształtowania pożądanych wła 
ściwości genetycznych roślin

tejszych piasków przyniósł 
24.728 zł czystego zysku. 
W skali całego gospodarstwa 
jest to 1.200 tys. zł dochodu. 
W powiecie obornickim zagos 
podarowano już w ten sposób 
3,5 tys. hektarów użytków 
rolnych. Na szczególną uwagę 
zasługuje jednak to, że czyni 
się to bez większych inwesty­
cji produkcyjnych.

Nasuwa się jednak pytanie 
dlaczego lansuje się uprawę 
ziemi bez użycia obornika? 
Po prostu dlatego, że umożli­
wia to szybki i niezwykle ta­
ni sposób zagospodarowania 
wszelkich odłogów. A znaleźć 
ich można jeszcze w kraju 
około 500 tys. hektarów! Moż 
na je oczywiście przywrócić 
kulturze rolnej sposobem 
tradycyjnym, przez nawoże­
nie organiczne. Ale do tego 
potrzeba zwierząt, a dla nich 
obór, chlewni, służby zootech­
nicznej, weterynaryjnej, a 
więc ogromnych inwestycji

i... czasu. A kraj 
kać na dostatek 
lat.

Wszystkie te

nie może cze 
zboża 15—20

wiadomości
uzyskałem od docenta Miko­
łajczyka — naukowca, prak­
tyka i działacza politycznego 
w jednej osobie. Aby utwier­
dzić mnie o celowości i wa­
dze dzieła, któremu poświęca 
całą swoją wiedzę i energię, 
przypomniał arabską bajkę o 
poszukiwaniu skarbu w zie­
mi. Kopiąc skarbu wpraw­
dzie nie znaleźli, ale za to o- 
brodziły winogrona, które na­
pełniły szkatuły właścicieli 
winnic. Naszym skarbem mo­
gą właśnie okazać sie odmia­
ny roślin, nad których wyho­
dowaniem trudzą się pracow 
nicy przebędowskiego Insty­
tutu.

FELIKS BIŁOŚ

strączkowych stosuje się
tu na szeroką skalę praktykę 
rolniczą. Na około 700-hekta- 
rowym gospodarstwie, o boni­
tacji gleby 1,3 (na takich zie­
miach sadzi się zwykle las), 
uzyskuje się tu nie byle jakie 

wyniki- Założeniem Instytutu 
jest wykazanie, że można u- 
trzymywać w stosunkowo wy 
sokiej kulturze nawet bardzo 
słabe grunty i to bez stosowa 
nia obornika. W przebędow- 
skim PGR uzyskano w ubieg­
łym roku z 1 hektara 21 kw. 
żyta. 11 kw. pszenicy i od 11 
— 20 kw. nasion różnego rodzą 
ju łubinów. Każdy hektar tu-

Przed Kongresem ZSL

Postulaty wsi 
leszczyńskiej

Nowo zbudowane pomieszczenie 
„Państwowego Ośrodka Maszy­
nowego” w Kurzejgórze pracuje 
Już pełną parq. Na dziedzińcu 
zastaliśmy szereg kombajnów i 
ciągników przygotowanych do 
kapitalnego remontu. Muszq być 
one wykonane rzetelnie. Rolnic­
two powiatu kościańskiego, na­
leżące do przodujących w na­
szym województwie, wymaga 
usług najwyższej jakości. Budy­
nek administracji i świetlica (no 
zdjęciu) nowoczesne i funkcjo­
nalne, sq przyjemnym akcentem 
nowej dzielnicy przemysłowej Ko­

ściana.

Fot. — K. Przychodzki

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

czorów — zesp. Trubadurzy; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. — „Hrab»a 
Monte Christo”; 22.45 Głosy jak 
instrumenty; 23. Wiersze nie tyl­
ko dla dzieci; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Teresa Tutinas.

TELEWIZJA
CZWARTEK — 9.10 — „Wielka 

wojna narodowa” — dokument, 
film radź.; 10.55—11.25 — Język 
polski kl. VIII — „Bolesław 
Prus”; 11.55 — Historia (kl. V) — 
„W Polsce piastowskiej”; 12.45— 
13.2o — Mechanizacja rolnictwa 
— „Zbiór zbóż kombajnami”; 
14.55 — Mechanizacja rolnictwa; 
(powt.); 15.30 — Politechnika TV 
— Fizyka I rok. „Ruch prostoli­
niowy” oraz „Ruch krzywolinio­
wy na płaszczyźnie”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
film z serii „Ivanlioe”; 18 — Roz­
mowy o zmierzchu; 18.15 — „War­
szawa Wschodnia” — rep. z cy­
klu: „Perspektywy techniki”:
18.45 Przegląd miwcrar: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”: 20.35 — Te^tr 
Kobra; „Testament” — Stanisław 
Brejdygand. Reż. — Joanna Koe­
nig; 21.40 — Magazyn Medyczny; 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.45 — 
Politechnika (powt.).

Zanim poznają smak miodu

Członkowie ZMW uczę się pszczelarstwa
Amatorzy pszczelarstwa przypominają pod pewnym wzglę 

dem wędkarzy. Podobnie jak tamci o rybie, potrafią opo­
wiadać godzinami o obyczajach pszczół. Jeszcze więcej na 
ten temat mają do powiedzenia praktycy z przygotowa­
niem naukowym.

Mogli się o tym przekonać 
kandydaci na pszczelarzy — 
członkowie Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, dla których Za 
rząd Wojewódzki ZMW i Okrę 
gowa Spółdzielnia Pszcze­
larska w Poznaniu zorganizo­
wały specjalny kurs z tego za 
kresu. Uczestniczyło w nim 43 
dziewcząt i chłopców, którzy 
w ramach przysposobienia roi 
niczego zapoznają się z tajni­
kami nowoczesnego pszcze­
larstwa. Bo chociaż pożvteczne 
te owady znane są człowieko 
wi od zarania dziejów, to prze 
cięż dopiero nowoczesna, racjo 
nalna hodowla przynieść mo­
że pożądane efekty, mierzone 
zresztą nie tylko kilogramami

uzyskiwanego miodu. Pszczoły 
są bowiem nieodłącznymi to­
warzyszami rolnictwa i sadów 
nictwa. Jest rzeczą dowiedzio 
ną, że przy uprawach roślin 
owadopylnych bliskie sąsiedz­
two pszczelich rojów podnosi 
plony o 10 do 20 procent.

Wśród pszczelego gatunku 
jest wiele odmian i hodowcy 
tych owadów mozolą się od 
lat nad uzyskaniem najlep-
szych najwydajniejszych

Już ponad 50 zebrań odby­
ło się w kołach ZSL> powiatu 
leszczyńskiego. Podczas gospo 
darskiej dyskusji poruszono 
wiele problemów i zagadnień 
nurtujących środowisko wiej 
skie.

W dalszym ciągu rolnicy do 
magają się zmiany ustawy w 
sprawie odszkodowań za szko 
dy wyrządzane przez zwierzy 
nę leśną. Proponowano, aby 
odszkodowania te wypłacać 
w zależności od poniesionej 
szkody a nie jak dotychczas, 
od 10 procent wzwyż ogólne­
go obszaru. Postulowano tak­
że, aby przy każdej Gminnej 
Spółdzielni pobudowano su­
szarnie dla zboża. Wnioskowa 
no również o zmianę — zda­
niem rolników — nieżyciowego 
zarządzenia w sprawie termi­
nów odstawy zbóż, ponieważ 
zbiegają się one akurat z na­
wałem prący przy siewach i 
wykopkach. Wiele mówiono o 
konieczności dalszej budowy 
magazynów zbożowych, paszo 
wych i nawozów sztucznych 
oraz środków ochrony roślin i 
zwiększenia przez przemysł 
produkcji części zamiennych 
do maszyn rolniczych, któ­
rych brak odczuwa się dotkli 
wie. (r)

PIĄTEK — 9.29 — „Gdy drzewa 
były duże” — fab. film radź.; 
19.55—11.25 — Wychowanie obywa-
telskie kl. VII 
urządzenia mie
Zajęcia technicz-ne (kl, 
„Rysunek techniczny”; 
sposobienie obronne kl.

,Jak pracują 
’; 12.45—13.15

. VIII) — 
15 — Przy

brona p. pożarowa”: 15.30 
litechnika Tv Fizyka I 
„Zasada bezwładności” j „ 
zasada dynamiki”; 16.35 —

dzieci; 17 — 
ka i spółka”; 
nie Poznania

Kino „Pt 
Dla dzieci

I lic, „o- 
Po-

rok. — 
,IT i HI 

Dzien- 
— dla

,Pan Pół-
17.20 — „Oswobodzę- 
' — film prod. radź.

17.40 — „Nie tylko dla pań”; 18 
Kino' Filmów Amatorskich: 18.25
Wszechnica „Casus Berlin
18.50 — Kronika z Miedzynarodn-
wvch Zawodów Narciarskich
Wysokich Tatrach (CSRS); 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Trzy 
grosze” — program satyryczny: 
20.29 — „Poligon”: 20.5p -- Teatr 
Tv — Zbigniew Szumowski 
„Dom”. Reż. — II. Drs/galski. Wy­
konawcy; S. Kwaśniewska, I. Olec 
ka, H. Wróblówna, W. Gryń, R. 
Jakubowicz, H. Machalica, St. O- 
woc, St. Stanek, i inni (Poznań); 
21.50 — Jubileusz J. Iwaszkiewi­
cza: 22 — „Gromadzkie rządv”; 
22.25 — Dziennik: 22.45—23,50 — Po­
litechnika (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

krzyżówek. Wyniki miodobra- 
nia mogą być bowiem bardzo 
zróżnicowane — od kilkunastu 
do kilkudziesięciu kilogramów 
z jednego pnia. Od kilku lat 
rozpowszechniana jest wśród 
przodujących hodowców rewe 
lacyjna odmiana pszczoły 
kaukaskiej, charakteryzującej 
się wielką wydajnością.

Uczestnicy wspomnianego 
kursu mieli okazję poznawać 
tajniki gospodarki w pasiece, 
tajemnice rozwoju i biologii 
rodziny pszczelej, wykorzysta 
nia pożytków pszczelich, wę­
drówki pasiek, hodowli ma­
tek itp.

Wydelegowani przez Spół­
dzielnię .Pszczelarską wykła­
dowcy dołożyli maksimum wy 
siłku, by w możliwie przystęp 
ny sposób przekazać młodym 
słuchaczom niezbędne dla no­
woczesnego pszczelarza wiado 
mości. Kurs zakończył się eg­
zaminem, a najpilniejsi słu­
chacze wyróżnieni zostali na­
grodami. Organizatorzy kur­
su zapowiadają jego powtó­
rzenie. a także zapewniają 
młodym pszczelarzom stałą po 
moc przy zakładaniu i prowa­
dzeniu pasiek indywidualnych 
i zespołowych, (fb)

Renata z Jarocina. Trzeba pójść 
do lekarza. Na odległość i bez 
przeprowadzenia badań nikt nie 
może odpowiedzieć na zadane py 
tania. (2688)

Stefania z Międzychodu. Jeżeli 
specjalizuje się Pani w kwiaciar­
stwie, należ.y zakupić książkę pt. 
„Uprawa roślin ozdobnych” 
(Wyd. PWRiL). Książka ta kosztu 
je co prawda aż 65 zł, ale zawie­
ra wskazania i doświadczenia naj 
lerszych ogrodników. (2531)

Stefan O. Kępno. Radzimy napi 
sać do Biura Rent Zagranicznych
w Warszawie, ul.

E. B. Kłodawa, 
rzyw sztucznych, 
cierać wilgotną, 
szmatką. (2338)

Stan i Stef z 
przygotowawcze

Chopina 1.
(2433)

Klosze z two- 
najlepiej wy- 

dobrze wyż.ętą

czelnie organizuje 
Robotniczy ZMS w 
Nowowiejskiego 29.

A. R. z Potulic.

Kępna. Kursy 
na wyższe u-

Uniwersytet 
Poznaniu, ul. 
(2368)

O morskich 
lie wiadomo.

Radzimy skontaktować się z Poz­
nańskimi Zakładami Dezynfekcji 
i Deratyzacji ul. Wrocławska 21.

(2600)


